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u1tria[~ie na Irani[J JUlo~ławii 1 
P a ry ż. (PAT). Ag. Havasa w 

depeszy z Genewy podaje, że w. razi.e 
złożenia przewodnictwa w RadZIe LI­
gi Narodów przez min. Benesza, prze­
wodniczącym w czasie debaty nad 
sprawę. zamachu marsylskiego byłby 
komisarz Litwinow. 

Konfl1kt węgi'ersko - JugosłowIański zaostrza sIę - Jugosławja zamknęła granIcę 
z AustrJą -Interwencja mocarstw - Benesz zrezygnował z przewodnictwa 

G e n e w a. (Tel. wł.). Na czas roz .. 
patrywania skargi Jugosłowiańskiej 
przeciwko Węgrom przez Radę Ligi 
Narodów min. Benesz złoży przewod­
nictwo Rady. 

B e r Ił no (pAT.) "Deutsche AlIg. 
Ztg." zamieszcza wiadomość o nagłem 
zamknięciu przez wlaclze Jugosłowiań­
skie w niedzielQ wieczorem małego ru­
chu granicznego z Austrją. Ze strony 
Jugosłowiańskiej przepuszczano tylko 
osoby, które mogły siQ wykazać spe. 
cjalneml przepustkami, wystawloneml 
.przez władze wojskowe. . 

Według informacyj tegoż pisma ze 
ir'deł poofnych, w clę.gu nlcdzleU 
miały odejść z Wiednia, Llnzu I Bur­
genlandu do granicy austrJacko·jugo­
słowiańskiej zmotorpowane oddziały 
wojska austrjackiego i Helmwehry. 
Dziennik dodaje Jednak, te ze strony 
urzędowej wiadomości te spotkały si, 
z zaprzeczeniem. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Omawiaję.c 
poniedziałkowę. rozmowę reJenta ju­
gosłowiańskiego ks. Pawła (bawi on w 
Lon ynie \ z j .zku ze 'J~bem k •. Je­
nago - red.) z min. spraw zagranicz­
nych Simonem, "Morning Post" 
stwierdza, że głównym jej tematem by­
·Ia nota Jugosławji przeciw Węgrom z 
powodu zamachu marsylskiego. 

Sytuacja jest nadal bardzo naprę­
żona. Rzę..:ly angielski i francuski wy­
silaję. się, aby ję. nieco złagodzić. 

Poseł nngielski w Biał()grodzie do­
radzał umiarkowanie rządowi jugosło­
wiańskiemu. To samo powtórzył wczo­
raj min. Simon. 

Jest rzeczę. bar.izo prawdopodobną., 
że Rada. Ligi Narodów będzie musiała 
się zają.ć tą sprawą. w przyszłym tygo­
dniu. 

L o n d y n, (PAT). K •. Paweł miał 
w rozmowie II min. Litwinowem dat 
w7Taz SiWemu zaniepokojeniu z powo­
du obrotu, jaki przybrać mogą wyda.­
rzenia w Jugoslawji, o ile nota, skie-

r si 

rowana do LigI Nar., n.fe będzie od l dowycb kolach brytyjskich sytuacja 
powiednio potraktowana j Jugosławjr )ceniana jest jako bardzo trudna i wy­
nie otrzyma zadośćuczynienia. W rzę.· magająca ostrożnego załatwienia. 

Fajkarze pokoju 

Zad\lŻO pa14 fajek. Jeszeze gotowa is-kra w.pa<Mć d() beezki z proehem 
i wybuch gotowy. 

W lochy motywu ją 
R z y m. (P AT). Ogłoszono motywy 

ileeyzji, załatwiającej odmownie iąda- , 
nie Francji o wydanie Pavelicza i 
Kwaternika władzom francuskim. Mo­
tywy te są nastąpujące: Zważywszy, 
te art. 2 ł 3 układu o ekstradycji z 12. 
V. 1870 r. nie zostały wypowiedziane 
lub zmienione przez póiniejsze układy 
ani teł przez przepiSy prawa karnego 
włOSkiego ani teź przez zwyczaje mię­
dzynaroduwe, zważywszy dalej, te rze­
czone układy wykluczają możność wy­
dania przestępców, których uwaiać 
nalriy za przestępców politycznych, 
zważywszy wreszcie, że morderstwo 
króla Aleksandra I min. Barthou musi 
by6 uważane za morderstwo politycz­
ne, postanawia siQ, te łądanle wyda­
nia P'lVeU zą J[waterllika nie mote 

Przepnwiedzial śmiem 
króla Aleksandra ... 

L o n d y no (Tel. wł.). Według donie­
sień dzienników śledztwo w sprawie 
zagadkowej śmierci dziennikarza Ju­
gosłowiańskiego Petrowlcza, którego 
znaleziono zaczadzonego gazem w po­
koJu hotelowym, przybiera sensacyjne 
formy. Według zdania pism, Petrowlcz 
czul slQ stale zagrożonym przez agen­
tów tajnej organizacji bałkańskiej. Jak 
"DaiIy Express donosi, zmarły dZIen­
nikarz w rozmowie z przyjacielem 
przepowiedział śmierć króla Aleksan­
dra. 

• • 
a e on ZI I ... 

Konserwatyści z pod znaku ,,(zasu" [htieliby ziJprowiJdzit młodzież narodową 
. Da podwórko "SiJoiJ[yjne" -

Rozsypywftnt. 6ł~ "L&g}onu Mlo- powtórzeni&. st~ e&łej historji, zwła­
dych" - o czem pisaliśmy obszernie w szcza, że nawet nowa "prawowierna" 
tych dniach - wywołało w kołach "sa- "komenda główna Legjonu" z p. Biel­
nacyjnych'· dosyć różnorodną. reakcję. skim na czele - pod naporem dołów or­
P. J. Jędrzejewicz, właściwy kierownik ganizacyjnyop - z~zyna bry tkać i o­
ideowy obozu pomajowego, przerwał świadcza kategorycznie, że nie podpo­
swe wywczasy i usiłuje znów odrobić to, rzą,d.kuje się dyrektywom okólnika se­
co się popsuło i rozprzę,glo. W myśl je- kretarjatu generalnego B. B., nakazu­
go koncepcii "Legjon Młodych", po o- jl.\cym likWidację pozaakademickich od­
Czyszyzeniu go z elementów .. ~bunto- , działów ,.Legjonu". 
wanych"· , ma nadal pełnić - ll.\cznie ze I Widlzą<: to i zda.jąc sobie Zarazem 
"Strażą PrzedlIlią" - rolę czołowej orga- '5prawę z beZSiły wlasner organ.i~aeji 
nizacH młodego pokolenia "państwowe- m łoctJz-ieży (t. zw .. .. Myśli Mooarstwo­
go" f wen. publicyŚCi konserwatywni z 

Inaczej jest wśród, nielicznej zresztą, .. Czasu" dokonali doŚĆ nieoczekiwanej 
garstki "sanacyjnych'· konserwatystów. wolty. Oto w tych dniach uItazał sie ... 
Odetchnęli oni z ulgą, kiedy groźna d181"czasie" artykuł, występujący z of.~ 
nIch ofensywa komunizuj.ącego ,się w pod adresem - młodziezy narodowe), 
szybkiem tempie "Legjonu'· uległa zała- tej samej młodZieży. którą. organ kOD­
maniu. Z drugiej . strony boją się oni .jerwaty.wD.Y ' jMzeze pa.rę·, mieSieol .. tem.a , ~, 

?br~ca.l obelgami wszelokiego rodzaju ł narodowego? B8ir~lO t? l'roste: or!,sn 
I mIeszał poprostu z błotem. konserwatywny boI się Jak ognia rady-

"Legjon Młodych 8i~ zdecydowa.nie kalizmu społecznego, ujawniającego się 
.,kończył - pisze publicysta krakowskiego wśród młodych "sanatorów" i wy,kaIku­
dz-icnnika. - Myśl Mocruratwowa, Młodzież l ował sobie. że, wobec beznadziejności 
Dernok.ratyczna, Młodzież Ludowa, "Od:ro- prób zorganizowania młodzieży w sza­
ctz~mie" e~c. -. to wszys~kQ słabizna ... Mł~- regach konserwatywnych, iedY·Da. prze­
~z~eż ns,cJonaJl;?ty01.lll& Jest w bezapelacYJ- ciwwa.ga. dla tego radykalizmu może być 

ej przewadze. weiście dJo B. B szerokich rzesz mło-
Stwierqzenia to niewątpliwie słusz- dzieży narodJowej. Zezasem - tak ro­

ne; cieszyć się wypada, że znała'tło się zumuje publicysta .. Czasu" - mlo­
wreszcie pismo "sanacyjne", które od- dJzie,ż ta ,.uspokoiłaby się", zrezvgno­
ważyło się skonstatować fakt, tak waż- wałaby ze swych • .skrajnych" po~tula­

.ny dla całej pr7yszłości na.szego kraju, tów "nac.ionalistycznvch" i stałaby się 
a tak systęmatycznie przemilczany w główną podpor.ą, a kto wie. może i s.pad­
prasie B. B., .,...- fakt, że młode pokolenie kobierczynią konserwatywnego skrzy­
oolskie w olbrzymiej większoki h ol- dla B. B. Wszystko oczywiście pod 0-
-:luje nadal idei narodowej. piekuńczemi skrzydłami pp. Radziwiłła, 

Skąd jedna.k te nagłe umi.i "Cza- Estreichera i Lub i eńskieg.<!> ... 
'su" pod adresem młodego pokolenia Wprawdzie "Cza.s" nie pisze wprost 
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o zbliżeniu się młodzieży narodowej z p. i'ostu na ~em, że młodzież, pozbawio- lat o,~miu. ~taracie . s~ę .tą ciI'?gę. ,,,POZY-I ni~ugięcie przr swrch 'prz~kona?iach, 
"konserwą" "sanacyjną" -; mówi J'a- I na posad i srodków do życia, zmuszona skać sobIe I?łod~lez 1 saml wIdzicie, MlI:~lO wSZYS~klCh ~)(~rpleń.l przeslado­
czej o zbliżeniu z "pulko\vnikami" jest I będzie skapitulować ze swych zasad i że wasze zableg~ Idą. na. marne. Odpa- wan młodziez t~ n~e wypusci ~e swy~h 
to jednak tylko manewr taktyCzny. pój!§ć na kompromisy, daję. nieliczne JednostkI o ~ł~bszych rę.k sztandaru l~el narodow.e] i nle 
Nie kto inny przecież, jal<. właśnie ci I Próżne złudzenia - panowie! Od charakterach, ale trzon młodzlezy trwa sprzeda go za m1skę soczewIcy. 
"pułkownicy" oddali kierownictwo 
ideowe swego obozu, w szczególności 
zaś wychowanie młodzieży p. Jędrzeje­
wiczpwi, którego poglQdy, idące W kie­
runku lewicowo - "postępowym", 
sprzecznym z ideą narodową, sę. do­
brze znane. Obecnie - jak już podkre­
ślaliśmy - p. Jędrzejewicz, niewę.tpli­
wie w myśl otrzymanych pełnomoc­
nictw, przystąpił znów do swego "war-

Reakcja studentów niemieckich 
Groźne demonstracje antyczeskie w Wiedniu i Kolonji 

sztatu pracy", co zapowiadano już K o l Q n j Ił. (PAT) Dos7Ao tu wozo-, gnęła do dzielni~y dziennikarskiej i 
zresztą od par\! miesięcy, raj do spontanicznej manifesta,cj.i stu- w cię.gu k. iI.ku m.mut .zdem. olowała ]0-

Wiener journal". Wszystkie ::;ży't>Y 
zostały w tych lokalach wybite. księgi 
podarte i rzucone na ziemię. Policja 
rozpędziła demonstrantów. Po polU .. 
dniu panował w calem mieście zupel· 
ny spokój. 

Rzecz. zresztą. znamienna: stre- k l ad t i d kó h 
szczone wyżej wywody "Czasu" mu- denckiej przeciw Czoohoslowacji. Prof. .a e mIms rac] "Zl~nm . w czee ?o-
siały się _ mimo wszystko _ nie po- Spann przerwał wykład i wygło$ił prze- ~Jlskich: ."per Tag I "Dle Stunde,,' 
dóbać nietylko kierowniczym sferom mówienie, w kt.órem ,potępił zarządze- Jak r6wl1le~ lókale ,,~: F~. Presse , 
,,~ę.nacji", ale nawet 'i wielu konser- nie władz czeskosłowackich W Pradze, "Neues Wlener Tagebl. l "Neues 
watystom, skoro w parę dni potem po- Doczem uformował się pochoo stu-den- ------.-----------
jawił się na łamach tego samego pisma tów, do których przyłączyły się tłumy 
artykuł niby to "dyskusyjny", w rze- pu~l~c~ności. .P? man1fe~taeji studenci 
czywistości zaś stanowiący odwrót od wroclh spokoJnIe do ul11wersytetu. 
twiel'd~eil i tez, wypowiad~nych po- ł W i e d e n. (PAT.) Dzisiaj przyszło 
prze~l11o,. Czyta~:y tam, .. ze nastroje, ! tu do demonstracji antyczeskiej ze 
"nac~o~ahstyczne . m~odzle~r s~ c~e!Dś ' l strony studentów. różnych kierunków 
przcJśclowem (!) I ze zbhzf.ll11e Jej z politycznych, Studenci zgromadzili 
"sp,nacją." rozwiązane zostanie il'ie ' się w auli i tam odśpiewali hymn 
przez "kompron:is z n~c.ionalizmem", I związkowy, studenci zaś niemiecko­
a le na. platformIe "pat1"]otyczno-gospo- narodowi odśpiewali "Deutschland 
(ral·cze]'·,. iiber aU es". Po zgromadzoniu studen-

~o ozna~.za ta" osobli~va. "p~atfor-l ci .przeciągn~li tłumnie przez cent~um 
ma ? "PatIrotyzm w POJęCIU Inerow- mIasta w kIerunku pl. Lobkowltza, 
niczych sfe~ "s.anacji" nie wyłącl.a I gdzie mieści się gmach poselstwa cze­
zgoła wspołdzlałama z Żydamr; skosłowackiego Po drodze wznoszo­
co wir.cej, tak pojęty patrjotyzm "pań- no okrzyki skierowane przeciw Cze-

,stwowy" przeciwstawiany jest właś- chosłowacji. Policja obstawiła wszyst­
nie idei narodowej, Zaś "platforma go- kie dojścia do poselstwa. Narodowcy 
s'podarcza" jako teren zbliżenia się I niemieccy usiłowali nadać demonstra­
młodzieży z "sanacją", polegać ma po- cji charakter nar.- socj" wznosząc o-

GHmbtis opóśtcił Wiedeń 
\V i e d a ń. (P AT). Pl'emjer wQgier­

sI i Gombos i min. roluictwa Kallay 
odjechali dziś o g. 11,15 do Buda­
pesztu. 

krzyki "Heił Hitler". W odpowiedzi 
na to studenci katOliccy wznO!3i1i o­

'krzyki na cześć kanclerza Schusch­
nigga i Starhemberga. 

Na ul. Graben \vybito kilka !'zyb 
wystawowych. Policja rozpędziła 
tłum palkami gumowemi, przyczem 
aresztowano 10 uczestników zajścia. 

O godz. 13 grupa studentów wtar-

. I ci pobrzękują szabelką 
J l • (P AT) Z D' dd d \ 1IIJIlIIIlIJI1ll1ll1l1JI1ll1ll1ll1l1II11l111ll1ll11JI1l1l1I1l1ll1J1I1lIJUII1l1ll11I! e r o z o I ID a. "~, ze y o· = = 

nO'Tą o nowym zatargu między król f:' m ~ K - k- ~ 
Ibn .Saudem a władcę. Yem. em,! hTiam~m § ra wlec męs I ~ 
.TehJą z powodu goręclkowych przye;o- == == 
towal} zbroJnych ze strony Yemenu i § , § 
poczynionych w ostatnich czasach la- ~ Stanisław Kupczyk - Łódź ~ 
mówiel'l wię~cszych transportów broni ~ Piotrkowska J61 _ filef. 182-7,6. ~ 
Podobąo l<,rol 1bn Saud wysto!,l)wał do §§ 1 \)20 €e 
Imama Jehji ostry p'rote~t w tej spra- iilllllllllllllllllllllllllllllllllullllfftilllllllllll\lIlllllllllll!Urtl1l1l1l1i 
wie zaznaczając, że zbrojenia Yemenu 
zagrażają. pokojowi w Al'abjI. 

Wojska'Japońskie od arte , 
przez Chińczyków . 

p e k i n. (PAT). Póhu-;~ędowe źródła 
rhit'u:lde donoszą, że ataki wojsk ja­
}1oilSkich w prowinc,ii Czahar zostały 
odparte przez wojska chiilskie z duże­
mi dla Japońcr.yków stratami. Oddzia­
ły japoilskie musiały cofną.ć się. 

Płacimy długi francuskie 
War s z a w a, 27. 11. Na spła­

tę Skonsolidowanego długu francu­
sJ<.iego ministerjum skarbu przekaże 
w grudniu 3 i pół miljona franków. (w) 

p 

: Czem można spłacać długi 
rolnicze? 

Amb. Moltke na urlopie 
War s z a wa, 27. 11. Ambasador 

niemiecki MoJtke wyjecl)ał na urlop. 
Sprawami ambasady kieruje jr. 
Schliep, jako charge d'afferes, (w) 

Antyfaszystowskie 
demonstracje 

8aarbrucken. (PAT). Odbyło 
się tu zgroma<1zenie antyfaszystow­
skie, po któtrom utworZYł się pochód. 
Uczestnicy pochodu, śpiewając Mię­
dzynaro.dÓwkę, ruszy.li przez ulice 
miasta, Dwu uI"zędnikó\v polieH, któ­
rzy usiłowali zatrzymać demonstran­
tów, skopano i pobito. 

tudenci węgierscy także ..• 
Manifestant6t" błłdapes~teńskich r(),~pro8~y'a policja. 

Bud a p e s z t. (PAT) Wczoraj ra­
no zgromadziło się około 200 studentów 
przed jugosłowiańskiem biurem pasz­
portowem, znajdującem się w bezpo­
średni.ęm sąsiedlztwie z głównym bu­
dynkiem uniwersytetu budape~ztell. 
ski ego. Studenei odśpiewali hymn na-

rodowy. Policja rozproszyła manife­
stantów Jeden ze studentów. opiera­
jący Się agentom, został odprowadzony 
na posterunek policyjny. Wszczęto 
przeciw niemu dochodzenia ,jako prze­
ciw dOT),lniemanemu organi7;atorowi 
ma nifestac ji. 

Francja wierna Polsce 
Nie ~awr~e ~ad,."ego paktu be~ wied#11 sojus.łI,."ic~k; 

W a r s z a w a, 27. 11. - Tekst noty ni ustęp. Jak słychać, w ostatnim usto­
franCUSkiej do rządu polSkiego w spra- pfe noty rząd francuski zapewnia, te 
wie paktu wcshodniego nie został je- nie przedsięweźmie żadnych kroków 
szcze ujawniony. W kołach dyploma- w dziedzinie zawierania pakt6w, bez 
tycznych zwracają uwagę na zakoń- uprzedniego poinformowania o tem 
czenIe noty, a specjalnie na jego ostat- rządu polskiego. (w) 

-------------.. --------~---
700 biur do głosowania w' Saarze 

Przed utwor~eniem sko'ł'nplikowanego U1Jaratu wybQrc~ellQ 

Ił e l' J.i n. (Tel, wł.) Pl'zy.gotowani'a 
do plebiscytu są już na ukończeniu 
Na całym ob zal'ze Zagłębia Saary 
bęcJ.l.ie 750 biur -dó głosowania, wobec 
czego na jedno wypadnie około 700 
upl'a,.wnionych do udziału w plebiscy­
cie. 

Na cz&le wspomnianych biur stać 
będę. neutralni, komisja plebiscytowa 
zaangażuje specjalnie 800 osób na 0-

kres od 11 do 15 stycznia, Ił. mianuwi-

cle po 350 Szwajcarów i Luksembur· 
czy1łów , ol'az 100 Hohmdrów. 

S a a r b r u e c k e li.-· --(BA-T.) Z po­
śród. 107 t.ys rel<!amacyj. przeciw.. li· 
storn wyborczyminspektofowie ko· 
misji plebiscytowej odrzucili 58.000; 
Term in zgłaszanja apelacji już miną.ł. 
Do najwyższego trybunału plebiscyto­
wego wpłynęło około 3000 skarg apela.­
cyjnYCh. 

Wołanie o prokuratora 
H.liejsce Il,u.r.njas:łla EitJdłol'na Zllj"U{ lwnłisar*e 

zarządu Warszaws~<.lego Tow. Ubez- dze panstwowe. (w) 
War s z a w a. (T.el. wl.) B. preze~ I jąc się, aby tą. sprawą. zajęły się wła-

pieczeń Antoni Wieniawski po po- War s z a w a, (Tel. wł.) W najbliż. 
wroeie do Warszawy ogłosił oświad- szych dniach min. skarbu zamianuje 
czenie, że nie godzi się na są.d obywa· komisarzy w tych towarzystwach u. 
telski, przed który go powołuje Ana- oezpieczeniowych, w których dominu­
njasz Einhorn.' ję.cą. rolę odgrywa Ananjasz Einhorn. 

Dzienniki omawiają tajemnicę lo. Komisarzami będą. dyrektoł"zy innych 
kat zagranicznych Einhorna. domaga· stowarzyszen ubezpieczeniowych. (w) 

•• • 

f! U lila ! Uf a a 
War s z a w a, 27. 11. W najbliż­

szym "Dzienmku Ustaw" ma się uka­
zot rozporządzenie ministra skarbu w 
porozumieniu z ministrem rolnictwa, 
w sprawie oddawania papierów war­
tOŚCiowych przy spłacie długów rolni­
czych. Długi rolnicze, przewyższające 
500 złotych. mogę. być w okre!!i~ 3 lat 
od 28 paź:iziernika b. r. spłacane na­
stępującemi papierami. wartościowe­

Ponieważ nie chciano mu dać wódki zastrzelił dwie . osoby i trzecią ranił 
la furjata, wytrącają.c mu znienacka l rzewskiego odstawiono jo komisarja­
re~olwer z ręki, dzięld czemu uni- tu. Schilcowa przewieziona została do 
kmęto dalszego rozlewu krwi. Skó- szpitala, gdzi~ również zmarła. 

• 

Pies wytropił bandę przemytników 

mi: obligacjami pożyczki państwowej, L ó d ź, 27. 11. Do restauracji niej. 
budowlanej, narodowej, pailstwowej Józefa Rosenbluma przy ul. Piotrkow­
renty zicIn<:kiej, pożyczki konwersyj- skiej 317 przYbył kompletnie pijany 
nej, kolejowej pożyczki. konwersyjnej Wacław Skórzewski z ul. Kl'aszewskie­
z 1920 roku, papiel'ami wartościowemi go 18 i zażą.dał wódki. Gospodyni Ro­
banl<ów pailstwowych, Banku Rolne- &enbluma odmówiła' .ię.janiu, wyja­
go, !istami zastawnemi złotYCh w zlo- śniając, że wódki nie sprzedaje. \Vów­
cie, Banku Gospodarstwa Krajowego, czas Skórzewski zagroził, że wszyst­
dalej wszystkiemi listami zastawnemI kich powystrzela. Istotnie wyclę.gną.ł 
Tow Kredytowego Ziemskiego w \Var- rewolwer i począł strzelać. Kule trafi- Rannych pr:łle»~ytników ł.l'Inies~c~ono w s~pital'U. 
. zawic, z wyjQ.tkiem 8-procentowych ły gospodynię. Schilcowę. w klatkę 
listów zastawnych serji złotej 1924 r. pieI:siową. i w brzuch, poza t~m ciężko C z ę s t o c h o w a, 21. 11. Niedaleko straży granicznej byli zmusz.eni oddać 
w dolarach Stanów Zjednoc7.0nych, raniona zostala również 17-letnia wsi Boronów banda przemytników strzały, raniąc dwóch przemytnil<ów 
dalej wszystkiemi listami zastawnemi dziewczynka nieznanego nazwiska w usiłowała przet.ransportować pęcherze Antoniego Możyka i Henryka Żebrow­
Tow, Kredyto\vego Ziemskiego we klatkę piersiowę.. Dziewczynka krótko napełnione skażonym spirytusem. skiego. Resztę szajki przemytniczej z 
Lwowi(', Pomat'lskieg;o Ziemstwa Kre- potem wyzionęła duclla. Skórzewski, Prz~mytnicy ubrani w specja.lne Jakubem Żebrowskim na czele wyła­
dytowego w Poznaniu, Wileńskiego Jokonawszy tych zbrodni wybiegł za I szare peleryny, które wśrój nocnych pał dzielny wilczur. 
ll'lnku Ziemskiego, Akcyjuego Banku żonę. RoS&nblurna. która _ uciekła na ei~mności czyniły ich prawie że nie- Przemycony spirytus w iloŚci HO 
Hipotee7.nego we L\\ owie po 80 pl'O. p~ac hal targowych. Strzelaję.c ta ko- dostrzegalnymi, mieliby szczęśliwą kg skonfiskowano. R~nnych umiesz­
co nt wart~ś~i minin1alnAj, .ież~lt mtej- bIe~ t.rafił ''': okolicę S~l"ca urzędnika. wypra.w~, gdyby nie służbowy treso- CZOI)O w zpitalu. 
sce llłatn?sel dl~g~ zr:a.jduJ~ '; lC na. ob: admulIstracYJnego hal M~l"a ~a.rlna-l wany WIlczur, który wytroplw~lł-! icb, l W lIw,ią.zku z likwUacją. szajki 

lfH'H' d;>llalnlnosCI ~el samej mstytucjl ~a. t ul; KruczeJ, 6. ,W tel ?tW1U ~- !Zole.lumi~ zu.le.rmowa,ł trunlkÓw. przemytnIczej, latnymano także s. 
kl'(, lytu długoternunowego. (w) ! bIegła pomoc polICYJna, ktora. ro~broI- Do u~kają.cych, fun.kejonarjWlze reg odbiorców 8ka.ż()Oeao spirytusu. 
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[ii" ló zkiei wre i kipi! 
bodaj jest to, że w Łodzi niema zdro­
weJ opinji pUbIicznej, ludzi odważ­
nych i czystych. którzy by od czasu do 
czasu występowali publicznie ze swo­
jem zdaniem. zdaniem nie7ależnem, 
dyktowanem tylko umiłowaniem mia­
sta oraz chęcią bezinteresownego słu­
żenia: temu miastu. Walka o posady zaczy'na być w tym obozie CDraz ci'ekawsza Ludzi, którzyby mogli służyć w ten 
sposób mia;;tu, maltretuje się i do gło­
su nie dopuszcza, a na front wysuwa. 
- tylko dlatego, że to sanatorzy -
"żywiec", który istotnie przychodzi do 
Łodzi tylko dla interesu osobistego. 

Ł ó d ź, 22 listopada nacji wars.mwskie;, bo z nią liczyć się 
Sanacyjny "l{ur~er Łódzki" wysko-I muszą tutejsze cZJ nnikl. 

pomija. Ale niema ich w sanacji tutej­
~Lej. Przecież to wszystko, co Jest w 
łódzkiej sanacji, Jest bez kośćca ideo­
we~o, io szczury. które do zWYCięskiej 
sanacji przywędrowały dla karjery. 
Więc oz;wić się nie można, że te szczu­
ry są odpowiednio traktowane przez 
Warszawę. Są w Łodzj wartościowe 
jedncstki, ale te należą do obozu naro­
dowego i tyrh sanacja warszawska nie 
może kupić Więc cóż ma robić? Na-

czył ostatnio z bardzo za)nu;ącym ar- Krótko mówiąc posady w Łodzi są, 
tYkułem, a mianowicie, z atakiem ale przede~ ... szystkiem dla sanatorów 
przeciwko . . . im}:orlowi obcych do z ze\\ n:;J.trz. Tute;sl są od te;;o, by slu­
LOt1.:L chali i ' wykonywali zarządzenia sana-

W artykule tym czytamy m. i. takie ej! warszawskiej. Ostatecznie, o ile 

Chcemy być sprawiedliwi. Bardziej 
sprawiedliwi, niż .,Kurjer Łódzki", 
który dowodzi. że tylko dawny import 
ludzki (Niemcy. fabrykanci i majstro­
wie) był dobJ'Y dla miasta, a dzisiejszy 
jest całkowicie zły. 

oto wcale ostre słówka... nie są urzędnikami, mogą otrzymać 

"W dobie obecnej Łódź przez czyn­
niki zc;wnęlnne traktowana jest ra­
czej jako smaczny kęs. Dla tych lub 
innych dalekich Łodzi osób, nie 
zna:~l(-:ych miasta naszego, niewy­
czu\';a:ących je~o nastro:ów, niepoj­
mU:l2,cych jej charakteru, Łódź wy­
da:e się otrodkiem, który jako kuch­
nia gospoc:arstwa narodowego, pod­
nieca smak ciel'pi:;:,c)'ch na wilczy 
apetyt. 

I ściąga:ą. oni do niej poto tylko. 
by zaspoko:ć swoje pra~nienia, nic 
wzamian nie da:ąc. Jeżeli się im nie 
uda, opuszcza~ą miasto i złorzecząc 
mu, rozsiewa'~ opinję na~mniej po­
chlebną o Łodzi. 

Lecz sę. jeE'zcze inni, bardziej o­
strożni. Powodu'ąc się przezorno­
ści~, nim stan~ na b:-uku łód,,:kim, 
uZ1Jra: ają się we wszelkiego rodzaiu 
~o~nIl'.,:·nt!1, re~":lrend-.c:e, Ji'lt"17 "O­
le~a',!ce, rro'e:tr-:e i rrotel~cvjld, st.'1-
wJaj:::ce "wybrnńca" w świetle nie­
znane; Łodzi gen'alności. 
S ~ wicl'clzić należy, że wędrówka 

ta do starei "Ziemi Obiecanej" odby­
wa się stale i systematycznie. Na7.y­
wa się ona w języku potocznym w 
Łodzi "hr.r~r1el"'. iywca", który pra­
gnie się utt'czyć. 

\V stosunku odwrotnym do eks­
portu to\yarowe.:;o Łódź importu.'e 
ludzi, tak. jakg-dybv miasto narlal 
pozo..,t~wa~o wsi~. kFrej na"e';'v ct)­
ryc1l1E:j -pr2ydać f)o~tv~·a, by władał 
niewpl'awn~. gromad!.l-. 

\V c7.asarh o~tatnich s7.cze~6\nie 
silnie rozwin~ł się import obcych do 
łJodzi. Śl)ie<'zl'}. tutai calemi J!roma­
elami r".zi"Jac)'e, r;-e'-om-o f'J'ołee"'nł 
ł l'atc·n1'OWilnł. Za 'TTlUIą. wS7.vstko. 
co S1P d? f nr7.ewodz~ potulnej gro­
wadzie łódlkiej." 

~aly ten atak i soczysty i mocno a­
petyczny skiero\ .... any jest przeciwko 
"tanacji", bo przeciez to s~ te zewnetrz­
ne czynniki, o których pisle dziennr­
karz sanacy:ny, bo to są właśnie me­
tody, jakie stosuje sanac'a wszęd:r,ie 
zresztą, a nietylko w Łodzi. Któż 
rresltą inny dysponuie dziś w Polsce 
korytem w takich rozmiarach ({łgan. 
tycznych, jak nie sanac'a? Okazu;e 
się, że imTJort ów rodowici sanatorzy 
łód7,cy Uest ich zresztą istotnie rarli 1.0 
mało) nn7,·.vali imT'ortem "ŻYwca". Ka­
pita lne określenie! 

Cóż to jednak zabolało tak mocno 
łódzkich sanatorów, że wyszli z ram 
swojej potulności, Że odważyli się tak 
g;'cśno zaprotestować? Czy ów "im­
port" jest rzeczywiście tak wielki? . 

Odpowiedź na te pytania dają. setki 
fak.t~lw. Wymienimy kilka dla przy­
kładu, gdyż częściowo go·dzimy się z 
wywodami sanatorów łódzkich. 

Na najwyższe stanowiska w prze­
myśle łódzkim importowano w ostat­
nich czasach i generała i pułkownika 
i ma~orów i nie~ednego porucznika -
a wszystkich z zewnątrz bez oglą.da­
nia się na to, czy ma~ą oni jakieś kwa­
lifikacje na swo~e stanowiska. Wystar­
czało. że na leżą. do sanac:i. Na stano­
wiska naczelne w różnych instytucjaCh 
użyteczności publicznej uplasowało się 
także wcale wielu sanatorów. przysła­
nych z zewnątrz. Bah! nawet na naj­
wyższe ~tanowiska w BB\VR łódzkiem 
paku'e się lud:r.i l zewn~.trz! Walka o 
po~ady jest dziś w Łodzi tal< cha.rakte­
rystvczna., że jako przykład poil~m,r to, 
co E'i(' działo niedawno w !."bJe Rze­
mic6~nic7,ei, gdv wybierać miano dy­
rektol"l. hbv. ,,\Vybnrv" odbvwalv się 
w ten !;:T'osób, że ł6dzcv rzemieślnicy 
wy::: tawili swo'ą kandyda t l'rp. ale 
przec iwko nip,i wystawilI) BB\VR w 
Ło-c1zi inn". BBWR w \Val'''';!awie ie­
!l7;C 7 e inn". Jawili sie nonali"o lcandy­
d~Ci , l' o"'ier(lni li.,tami polecail;'cerni 
ró7n",.ll in'lvch 0v IYnitarzy san'l.cvj­
nvrh t".',. 7" o to i"nnl) .. lcorvt"'o" sta­
n~~'" (lO \"'llld coś 6 kandydatów. no­
Ch00~nc"rll z tr"'o snme""o ".l)(lZ". El tvl­
]{.() r (l~ 'n r f'l1vrh prze7 różne l1~ru"'o­
w~..",\ l'T" 'TY''':''''''7.r ,..Je>" rr>,..,lj\ OC"1.V­
w' ',i.., (I-in'", lćc'''''lri('h rzern;eś1ników . 

Pct'obne historje można zauważyć 
I na. terenie gamorządowym I tu bywa 
czę 'l to taka lub inna posadka. Walczą 
o niQ. obcy i zwyciQżaJI!- wpływami la. 

posadKi wOl..nych i. pisarków najpośled­
niejsżego gatunku. 

Sanato;zy łódzcy są nlczem w życiu 
organizacy~nem s\vo~ego bloku - zlep­
ku. A to boli! 

'Wiele słuszności ma więc dzienni­
karl c;;anacy:ny, wypisU 'llCY swo:e je­
rem:ady Oczywi~cie, że są w Łodzi 
takżE' ludzie \vartościowi, których si~ 

rzuca swoich. . 
Podkreślaliśmv niedawno na tern 

miejscu. że Łódź d!atego ni.e ma w Pol­
sce szacunku. że rZlłdzę. nią ludzie-ka­
(erowicze. że reprezentują ją na ze­
wnątrz kar,ierowicze. Nai~ażniejsze 

W czwartek odbędzie s : ę w Londyn:e ślub ksi ęcia :erze;;ro z księżniczką :,\faryną. Na 
zdiElciu udekorowane ulice londyilskie i (w l1;órnym naroiniku) pańBtwo młodzi. 

Przysiegli na .Koran, 
że nie sprzedadzą Zydom ziemi 

Nieprawda! ! dziś przychodzą do 
Łodzi ludzie waliościowi Tylko to sę. 
tacy, którzy przychodu.!. do nas bez re­
komendacyj, listów poleca;ących. pro­
tekcvj i protekcyjek. Tacy nie przy­
chodzl'}. na posadki, imaję. się pracy i 
są n~m pożytec711i. 

"Działaczy rzekom.O społecznycb l 
patentowanycb" - jak ich nazywa or­
gan sanacyjny - w rodza.~u tych. ja.­
kich na!'yła Łodzi sanacja warszaw­
ska. nie potrzeba nam tutaj, iak lresz­
tą wogóle nie potrzeba nam tutaj sa­
nac.ii. Niestety. narazie jeszcze musi­
my być pod okuracia sanacyjną, cho­
cia?: n a s jest wiQks:wŚć . 

Dla or;entacii ogólnej należało tych 
kilka słów napisać Kłóćcież się dalej, 
kochani sanator'anie. mówcież sobie 
słowa prawdy. a może w ten sposób 
staniecie się kiedyś ludźmi przyzwoi~ 
tymi. Mówienie sobie prawdy to GUży 
nostęp w wastym zaklf1JTlal1vrn obo-
zie. PRA WDZIC 

Przeslł·o 300 tvsięcy 
b ezroł111tnyc.h 

War s z a wa. 27. 11. Liczba 7~re­
jestrowanych bezrObotnych w dniu 24 
b m. wynosiła 318.701. wykazu:ą.c 
wzrost b3zrobocia o 8607 w ciągu 
ostatniego tygodnia. Na Warszawę 
przypada 35501 t. j. o 2.581. więcej. Na 
Łó.1ź przypada 32310 t. j. o 1 329 wię­
cej. Na Śląsku jest 91616 bezrobot­
nych t. j. o 913 więcej, niż ostatnio. (w) 

Ni,ebelpier.1nv krok 
War s z a w a. 27. 11. Ze strony or­

ganizacyj gospodarczych wysunięto 
wniosek w sprawie przyznania prawa 
otwierania sklepów w dni świąteczne 
w mie:scowo~ciach uzdro\\)skowych 
oraz miastach posiadających ruch tu­
rystyczny. (w) 

Nauczyci,eiom 
mają wystarezyć pobory 

Ruch antyżydowsl~i w Palestynie p)'~ybie)'a na ro~ndarach War s z a w a, 27. 11. Ministerjum 
oświaty wydało zarządzenie nieudzie­

Jer o z o li m a. (PAT), W Bersze- i koran, że nie sprzedadzą s'woich ' lania zezwolell na płatne zajęcia u­
ble odbyło s:ę z inicjatywy i pod prze- grunt~w Żydom. Ponadto uchwalono ; boczne naul'zycielom, kiero~J1ikom i · 
wotlnictwem wieJkiego muUieao Jero- rezolucję domagajęcą się od władz l' dyrektorom ~7.kół. Z ~wagl J1~ krr-

, • zys bezl'oboC'la zabroOlono udzlelanla 
zolimy zebranie szeikCw be·du'ńsldcb i mau[J.atowych wstrzymanIa emigracji zezwoleń na zajęcia uboczne nauczy-
notab!ów miejskich, na kiórem obecni żydOWSkIej (lo Palestyny i wydania za-I cielom ~amotnym, którzy nie mają na 
zloiyli uroczystą pnysięgę na miecz kazu sprzedawania gruntów Żydom. swojem utrzymaniu rodzeństwa oraz 

tym nauczycielom, których żony mają. 
zajęcie zarobkowe. Jeżeli w rodzinach 

Uciekły cztery groźne wilki gdańskie ~~~;~e ~r~~' ~~~o~~~' dno~l~~~u p~~ 
wszystkich źródeł dochodowych, 

J w ramach powyzszych wskazówek 
Dr. Greiser, jlll;.o wielki lowc~y, .~organi~owal na best e można udzielać zezwoleń na zajęcie 

polowanIe uboczne tylko wtedy. gdy to zajęcie u-
G d a ń s k. (TeJ. wł.). Ze zwierzyńca I natychmiastową obław, kt6rą prze- bo<:zne stanowi część składową n!luko: 

'II • " weJ, albo naukowo - pedagogIcznej 
.. Fl'eudenta~ wyłamały się we wtorek f :rowadza żandarmerja. Wlceprezy-! pracy nauczycielskiej. Nie wolno na-
rano cztery wilki uciekailtc do las:w I (!ent senatu gdańskiego d.r, Grei~er, Ja- : tomiast naU!~zycielom udzielać zezwo­
oliwskIch. Starosta powiatu zarządził ko wielki łowczy, wezwał myśiiwycb leń na wykonywanie jakiegol{olwiek 

Właściciel ziemski wyp~dł z poci~gu 
Stras~ny wypadek na linji lwiejowe:} Piotrk6w-Radom.sko 

R a d o m s k o. (Tel. wI.) We wto­
rek 27 b. m., o godzinie 12 w poludnie, 
na torze kOlejowym Rajom3ko-Piotr­
ków wydarzył się straszny wypadek, 
ofiarą któreóo padł właściciel ziemski 
z mie~scowości Fryszerka, pow. 1'a­
domszczańskiego, p. Grabiński. Po­
wracał on z \V arSZ:l wy do Radomska. 
\\f jredze za Piotrkowem Grabiński 
oparł się o drzwi pociągu osobowejO, 
które otworzyły się. Grabiński wyle­
ciał na tor, ponosząc śmierć na miej­
scu, 

Zaalarmowano natvchIlliast kiero­
wnika pocią.gu oraz m"aszynistę. któ­
fZr .trz)"mali pociłg, lecz szybka po. 

moc była już spóźniona. Na miejsce 
\\ ypadku przybyły władze policyjne 
i kole~owe, które zaopiekowały się 
zwlokami. 

Pocią.g wyruszył w dalszą drogę do 
Rajomska, dokąd przybył z opóźnie­
niem około 70-minutowem. 

Policja wszczęła energiczne' docho­
dzenia, celem ustalenia przyczyn stra­
sznego wypadku. (sr) 

W domn w tramwrju '" poeł~-u -
nniJlotv1cczoiet I najmitel 11Jed&lsJ 

CIUe ClJtaJ,C cl'3k:-w, .. U1IItracJt 
Polsk,-

zawodu wolnego. ul'zynoszą.cego im 
materjalne korzyści oraz na pełnienie 
o-bowiązków zajęcia płatnego w jakiej­
kolwiek instytucji prywatnej, czy sa­
morządowej. Nie wolno również dy­
rektorom i kierownikom szkół oraz 
naurzyrielom udzielać zelwolell na 
utrzymanie t. EW. stancji uczniow-
skiej. (w) 

Zbrodnif;73 zemsta 
Łuck (PAT.) W leśniczówce pod 

wsi I), Gradzie wybuchł pożar. Po wy­
łamaniu drzwi, znale7 iono dwóch 
ciężko rannych I!ajowych, postrzelo­
nych w czasie snu. 

Jak przYPus7czajl),. sprawcami 
zbrodni SI), włośrianie ze wsi Grarizie. 
którzy lem~cili się na goajowych za 
występowanie w Chal'f'kt{'r~e ŚW~ ~rI­
ków \V procesie przeciw oskarżonym 
o kl'adzieże w lesie. 
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- Ba, ale z kim? Rozumie pani 
chyba, że nawet w plotce nie wolno 001 
popełnić mezalJansu i mogę zarQczyć 
się tylko z dużem naZWIskiem. 

- Panna Kazia zaczęła wymieniać 
najsławniejszych polskiCh 10lników, 
aktorów, literatów, malarzy, muzyków, 
ale żaden z tych kandydatów ule oka­
zał się godny zaszczytu rzek.omego na­
rzeczerlstwa z Nelly Ricci. 

- Widzi pani sama, że w Polsce nie 
mamy nikogo odpowiedniego. 

- Mamy I - krzyknęła sekretarka, 
olśniona nowym pomysłem. - Jest 
mistrz Piekural Toż to przecież firma 
światowej sla wy I 

- Tak, - westchnęła Nelly, która 
podobnie, jak 15 miljonów innych Po­
lek podkOChiwała się zdawna w prze­
sławnym Pielwl'ze, - tOo byłby jedyny 
człowiek, z którym chciałabym się za­
ręczyć .. , i nietylko w plotce, - doda­
ła ciszej ... - Niestety zapóźno. 

- Czemu zapóźno? 
- Zapóźno. bo JUż dwie inne ar-

tystki jeździły na nim. 
J eźdz . . . przepraszam .• , na. 

nim? 
- Och, jaka pani jest ciężkomyśl­

na, panno Kaziu. Jeździły na tym ko­
niku, że Piekura zaręczył się z niemi, 
oczywiście nie rÓWIJOCleŚnle. Nie chcę 
powtarzać zużytego tricku rek lamowe­
go, zwłaszcza, że Piekura nie jest gen­
tlemanem. 

- Co też pani mówi! To zabity 
gentleman! 

- Zabity? 
- Chciałam rzec, urodzony, 
- Acba, wlaśnie Urodzony gentle-

man nie zaprzecza, jeśli młoda Kobieta 
puszcza w obieg pogłoskę o zaręczeniu 
się z nim Piekura zaś zaprzec1a odra­
zu i to w prasie, jakgdyby go to naj­
okropniej kompromitowało, 

- Nie można mu się dziwić. proszę 
pani. Artysta, który żeni się. lub który 
nie umie zataić swego mnłżellstwa. 
traci momentalnie trzy czwarte swoich 
wielbicielek. bo przesta,;e być oczeki­
wanym królewiczem z ba,iki dla każ­
dej głupiej gęsi, kocha,iącej się w nim 
skrycie. Małżeństwo l DolOl'es Costel-
10 wykończylo Johna Ban-ymore, a u 
nas ten sam los spotkał Zb, .. 

- Ależ wiem, wiem doskonale. że 
tak jest. Dziwię się więc bardzo. Iż pa­
ni miała odwagę zaproponować mi 
trick tak niepopularny, jak puszczenie 
plotki o moich zaręczynach . .. 

- Jaaa? To pani sama napomknę· 
ła, że ... 

- laaa? Panno Kaziu, proszę mnte 
nie denerwować! Już i tak jestem zde­
nerwowana do ostatnich granic możli­
wości z winy Koniecnolskiego. Dlacze­
go on nie telefonuje?! 

Nelly Ricci czekała na telefon od 
Światopełka. z podobną niecierpliwo­
ścią, z jaką. w tym samym czasie Ma­
ciek oczekiwał jej telefonu. Nelly, w 
przeciwstawieniu do Maćka, mogla 
wprawdzie zadzwonić tam, skąd wy­
glą.dała. wiadomości, nUI~er znała na 

pamIęć, ale nIe cnciala dzwonić pierw­
sza po tern, co zaszło w sobotę pod wie­
czór na leśnej polanie. 

- On musi przyjść pierwszy do 
mnie, lub ChoĆby zadzwonić. 

Jadła właśnie obiad. gdy zadźwię­
czał telefon . Zgłaszającym się nie był 
jednak oczekiwany WłMciciel wytwór­
ni, lecz .. nadworny" szewc Nelli Przy­
jęła go po południU. jak również kraw­
cową. i modystkę, przejrzaJa rac4VIlk1. 

jakie nadeszły w ciQ.gu tygodnia. ode­
słała je do w·egulo\\allia. s\\Oojemu pro­
tektorowi i w ten sposób UpłYllłłł jej 
pracowity dzień. Cóż dziwnego, że w 
nawaJe zajęć tak intensywnych za­
pomniała o gajowym z Białowieskiej 
Pu:!zczy. Cóż dziwnego, że nie pomy­
ślała. o nim ani razu, skoro wszystkie 
jej myśli krążyły wokół probłemu, czy 
Światopełk Schluss-Koniecpolski czuje 
się obrażony naprawdę, czy tylko o­
brażonego udaje. 

- Ja absolutnie nie zadzwonię do 
niego piel'wsza, - po\vlarzała solue. -
a wkońcu on zmięknie i przyjdZie tu­
taj. 

A liści zmłerlcb zacz!)ł zapada~, a 
właściciel wy t WÓI'll I .. Ś\., iat·Pol-Film" 
ani nie przyszedł, ani nie zatelefono­
wał. 

- Niema innej rady. tylko muszę 
zaslęgl\~ć języka, - postano\\iła wkoń­
cu, zrobiła się na bóstwo i pojechała 
do atplier. 

- Ty nasza mróweCZKO pracowita:. 
ty pszczółeczko, ty... Kiedy tu weJ­
dziemy? Skoro oni wyjdą, te smoki 
muszej wagi, - z pogardą wskazał na. 
sztab .. Smok-Muchy", - Może w środę. 
ale możliwe także, iż za tydlień. Oni 
sami nie wiedzą, .. Sie dziwisz z po­
wodu nie wiedzą? Ja wprost pueci w­
Ilie, gdy człek spogląda na tego bała­
gana, Ot, naprzykład teraz czekają. 
wszyscy od dwóch godzin na wykoń­
czenie dekoracji, która powinna tU 
stać, jak byk od wczesnego ranka! 

- Dyrektorku, u nas także nie jest 
lepiej z tern czekaniem, 

- Jest! Bardzo medużo, ale jest. 
Czy u mnie stałM kiedy w koszulce 
tyle godzin, co tamta? - Odnosiło się 
to do artystki .. Smok-Muchy", rozne­
gliżowanej i drepc7.ącej wkółko dla 
rozgrzewki. - Już teraz ma ~Qsil,\ skór­
kę tu i ówdzie, a za god7.lnę cała zmie­
ni się w gęsinę na zimno w galarecie ... 

Straszliwe przewidywania Świato­
pełka nie spełniły się Jednak Właśnie 
przybito ostatnią deszczułkę dekoracji 
i Rdzawicz. reżyser "Smok-Muchy", a. 
zarazem arbiter elegalltiarum branży 
filmowej, podniósł tubę. 

- Zaczynamy! Proszę o spokój. 
Jego nieodstępny wspólpl'acownik, 

jego prawa ręka (i nietylko ręka) Be­
szeko (pono z Węgrów) nacisną.ł lewą. 
r~ką guziczek; zahuczał sygnał, przy 
wszystkich drzwiach zapaliły się czer­
wone lampeczki. a na schodach duża. 
prostoką.tna latarnia z napisem: 

WST~P WZBRONIONY! CISZA!! 
ZDJ1;.CIA DŹWl1;j:KOWE!ll 

Potem reżyser krzyknął: - Światło! 
- i natychmiast powódŹ światła elek­
trycznego z kilkunastu pięćset-swięco­
wych lamp lunęła ze wszystkich st.ron 
na zziębniętą artystkę w koszuli. 

- KrQcić, panie Gniazdkol 
Operator zaczął kręcić, artystka. w 

kOSL.UJi zaczęta się wygłupiac, a leuno­
cześnie z poza głó\,.lIJych urLwi zaczęły 
dobiegać odgłosy kÓllli: 
,- Niema jej! 
- Jest! Poznałem jej auto przed do­

mem. Ja muszę ją ..• 
- Teraz nie wolno, powtarzaml 

Czy mam cię zrzucić ze schodów 11 
- Spróbujl 

HOZDZIAL XliI 
Potężny łoskot wtargnął aż do wła.­

ŚCiwego studio. 

W atelier 
- Co t8.lll, u pioruna! Stopl Zgasić 

światłal 
Reży!er Rdzawicz odsunął portjerę 

rozdzielającQ. salę na dwie części i tu­
ba wypadła mu z dłoni. BOWIem w 0-
twartych naoścież drzwiach stał jakiś 
niezna;omy mężczyzna, trzymając pod 
pachą, niby lekki pakunek, wierzga­
jącego nogami portjera atelier. 

Każda większa wytwórnia filmowa 
zagranicą posiaua wiasne atelier, a 
cZQsto ma kilkanabcie obszernych stu­
dio, dzięki czemu może nakręcać parę 
filmów ró.wnocześnie. W Polsce zaś 
wszystkie wytwól'Ilie (produkuJQ.ce w 
sumie około dziesięciu filmów rocznie) 
posługują się jednem i tern samem ate­
lier, którego właściciel wynaJmuJe im 
lokal wraz z urządzeniem kolejno na 
trzy do czterech tygodni; tyle bowiem 
czasu potueba. (nie Iiczą.c zdjęć plene­
rowych), by nakręcić film u nas. 

Obecnie "urzędowała" w atelier wy­
twórnIa "Smok-Mucha-Film", realizu­
jąc nową polską, .• pożal się Boże ... 
komedję, Za pleca.mi ltcznego persone­
lu "Smok-Muchy" stali niemniej liczni 
przedstawiciele innych krajowych "Fo­
xów" i "Paramountów" (lilipuciego 
kalibru), wymieniając między sob~ 
ironiczne uśmieszki, a głośno chwaląc 
"Smok'owców". W tej gl'upie zna~do­
wał się również Światopełk Schluss­
Koniecpolski, gdy Nelly llicci wkro­
czyła do atelier. Spotkanie to było dla 
obojga tak niespodziewane, że ani jed­
no, ani drugie nie zdążyło zrobić obra­
żonej miny. 

- Nelly przyszła! Nelly! Nelly! 
- 0, pani Riccil Jaki zaszczyt dla 

nas. 
- Sssię miewasz, Nel1usiu? Ślłcz­

ności wygl~dasz, słowo daję. 
- Nelly, nie pocałujesz siQ z daw­

nym kolegą? 
- A ze mną., a 7.e mną' - witano 

ję. zewszę.d nietyle serdecznie, co ha­
łaśliwie, Czyż Światopełk miał pozo­
stać wyją.tkiem? Czy mIało sens oka­
zywać wobec zawistnej konkurencji, 
iż w znakomitej wytwórni ,,$wlat-Pol­
Film" sQ. jakieś tarcia, dąsy, kwasy? 
Przenigdyl I dl~tego Św!atopełk powi-

tał swoją "primadonnQ" ta" tywiolo­
wo, te zawistni kOllku!enci zaczęli na 
siebie mrugać znacząco, insynuacyj­
nie! Dumny z tego niezmlel'llie właści­
ciel "Świat-Pol-Filmu" uprowadził za­
do~oloną. z tak szybkiego zawarcia. po­
kOJU Nelly w kąt stUdiO, pOChylił się 
'Cli niej jak najbliżej i u;ąl jej obydwie 
Jłonie w długi, długi uścisk, aby: pri­
mo - spotęgować fikcję poufałych sto­
Junk6w (satysfakcja osobista), secundo 
- dać do zrozumienia konkurencji, że 
ta nnjwięksla gwiazda polskiego ekra­
ilU związała się na dłuższy okres 
współpracy z wytwórnią. "Świat-Pol­
film" (satYSfakcja firmowa). 

- Dyrektorze kochany, kiedy wej­
dziemy do atełier l 'naszymi .. Krzyża­
kami"? - zaszc7.ebiotała Nelly, usiłu­
jąc delikatnie oswobodzić dłonie, u­
więzione w spoconych lapach, - Nie 
wyobraża pan sobie, jak bardzo tę­
skniłam się za. .. , 

- Za. mną? Uj, ty koeią.tko leniwe, 
pieszczotliwe t ... 

- Za robotą, przedewszystkiem za 
robotą I 

Wierny Beszeko, widząc spadajQ.CQ. 
tubę, przyskoczy} do przyjaciela: 

- Co ci się stało? , 
- Spójrz tam ... ten HerkulesI Nie-

sie go, jak teczkę I 
- GJzie?... Ol Bardzo przystojny 

mężczyzna! 
Wszyscy obecni w !tudio przybiegli 

do port jery i ze zdumieniem patrzeli 
na nieznajomego, który bynajmniej 
nie wyglądał na siłacza. jakim jednak 
być musiał, skoro mógł tak swo­
Dodnie trzymać jedną ręką rosłego 
portjera. 

Nelly Ricci stanęła na palcaCh. ale 
I to nic nie p<>moglo przy jej wzro~cie; 
rośli, ewietnie odżywieni sŁar07nkon­
ni filmowcy zasłaniali jej wiJok na. 
pierwszQ. część sali, którą nazwijmy 
przedsionkiem, 

- Co? Co tam jest? , la także chcę 
zobaczyć. 

(Cją,g dalszy nastąpi), 

ZYWIECKA FABRYKA SOLALI" 
PA p I ER U " ~ W ŻYWCU 

KALKĘ 

Tat •• 
(g ilzy) 

Tutki 
(gilzy) 

polec,. specjalno§ci: 

•• EI~DOlłAD6~' 
.;, "opakowaniU po 200, 150 i 100 SZluk 

"ŹY"TIECKIE" 
w opakowaniu po 100 sztuk 

maszynową 

1 olówJ!.ową PAPIERY TOALETOWE 
S E R W E T K I papierowe. 

"HY G I"" N AU 
l "MATADOd" 
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~aret ga busów w Paryz 
Panie w balowych sukniach I panowie w smokIngach bawią si~ 

W paryskich l((}lach Awiata podzimne. 
go w tak zwanem tam krótko .. środowi· 
sku" (milieul pojętem w sposób bardZ':l 
jednoznaczny. znaną postacią Jest młodt:le· 
niec, zwany Jo·le Balafre·Jo z B\iw~ 
".ren Jo z BlfzDą, to stary znajomy poUcjl 

paryskie I, 
która m01!łaby o nim nlejedn.., opowie· 
dzieć, gdyby tylko chciała. Ale w tern 
właśnie rzecz, te policja nie chce opowia· 
dać, a nawet patrzy przez palce na roz· 
maite historyjki, tejl'o Indywiduum. którf' 
bliznę s~a, zdobyło zpewnościa, w mało 
zaszczytnych bryjach. 

Otót ten Joe z Blizną postanowił 

wyzyskać SWIł wqłlJlIwego .gatunku POJJU­
larność dla ciągnięcia z n'.f zysków dla 

siebIe L.. zalotyl kabareL 

. Ka~aret ten obliczony na snobizm pu· 
ibl~czności paryskiej nosi okr<lPną I obrzy· 
dlIwą nazwę ,.Pod garbusami". 

Nazywa się tak dlatell;o, że w lokalu 
produkuje sie dwunastu strasznych gar. 
busów. . 

Już ściany lokalu w~kazuią na to, że 
dzieje się coś dziwnego. Irdvt pokr"te SQ 
balowidł .. z których w€zvstkie przedstaw. 
ludzi garbatych. J~st tam między ?braza· 
mi wizerunek Sllncho Puney. z któreJ;ro ma 
la~ tak~e dla hllrmonji zrobił Ilarbatego 

A oto, zjawiają się aktorzy tego dziw· 
nego lokalu, jego glówna atrakCja. 

Dwunastu nieszczęśliwych ułomuvch mę:!­
czyzu o twarzach laskrawo uszminko-

wanych 
o oczach wystraszonych psiaków wystę. 
puje przed publicznością. 

Wystarczy jedno spojrzenie. rzucone na 
tych nieszcześliwych. by stwierdzi~ z calą 
pewnością, te przy!wala ich tu skra ina 
nędza, głód i bezr'Jbocie Robią wratenie 
mioozkańców szpitala dla ciętko chorych 
ale przeciet p.od /!rozą natychmiastowego 
",ydalenia nakazano im śmieszyć zebra· 
ną tu publiczność. 

Więc, robią co mogą.. 

Część tych garbatych tworzy orkiestrę 
fazzową 

częś6 za~ wykręca swe ułomne ciała w ja.. 
kimś okropnym tańcu. o klórym snobi· 
styczna publiczność mówi z naboteń­
stwem: 

- Ach. jakie to groteskowe, jakie gr'.). 
teskowe .•. 

A w antrakcie mię<!zy teml 'koszmar· 
nemi produkcjami, pomiędzy stolikami 
chodzą garbUSY od jednej wystrojonej w 
bai'>w.~. suknię pani do drugiej, od jedne· 
go pana w smoldn!7;U do drugiego, od ied· 
nej pary, pijącej szampana do drugiej. 
Pochylajl!l swe wykoszlawione cIała I wy· 
,pinając R'arb powtarzają: 

Proszę dotJ.r;naó garbu, to przynosI ft'Ozę­
ścIG. Prosz~ próbowac; aiczęścUlI 

Panowie uśmiechają się zzatenowa· 
~Iem, panie chichocą, ale wszyscy dotykają 
zlekka garbów. Na szczęście! 

W ty~ momencie, prawdopodobnie, p'J 

Humor 
Wyb6r staDU 

=- Czem byj. ty chciał być, Jasiu? Może 
. adwokatem? 

- Nie! 
'- Więc doktorem? 
'- Takte. nie. ale chciałbym byc! takim 

E2!p!jP 

raz pIerwszy w tyciu garbus bło~osławl 
S\\ój garb. który cale tycie przeklinał; ten 
garb daje mu przecid zarobek. 

Ale nie zmienia to p08taci rzeczy. Nie 
zmienia 'aktu. te robienie sobie ubawy 
z nieszczęśliwych jest ohydną i godną po· 

tępIenia igraszką. . 
przy tej okazji przypomina nam się 

kawal, który ukazał się kiedyś w wyda· 
wanej 'rzez grono młodych humorystów 
jednodniówce .. Pracowita pszczółka". 8y· 
ły tam przepis~. jak zabawić towarzystwo 

w salonie. PrzepIeJ ~()1fczyfy SIf! w.1ta­
zówką: 

HA kiedy do salonu wejdzie garbu~ 
śmiechom i zabawom niema końi:a ... " 

Ten sam poziom, co w wytwornym ka.­
barecie"larysk i m. 

przekleńsiwo bożka mamon 
w pogonI za pIenIędzmI całe rOdziny pnkłóclły się, pobIły a nawet rozwiodły 

Loterja kOlonjalna. która wstała ostat- WBelgjl, gdzie wSQ;elldego rodzaju 10-' dodawano do zakupionych przez nich 
ni() zorganirowana w Belp:ji na pokncie I terje i gry hazardowe posiadają ogromną towarów bODY, 
niedoboru bUdżetowego w Kongo, po.siadala. populf\rność .. loterja kolo~jal~a poslużyła I które dawaJy prawo do części wygran. ej, 
gl6W1lą wygraną w wysokości 5.000.000 fr. dla kupcó-:v lak? .znakomlty ~rodek rek la· I zależnie od ilości posiadanych bonów. w 

mowy I mianOWICie stałym k1Jentom wypadkU, gdyby dany numer był na l<:!te--
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~iwy~~wany~T~~e~a~ys~~br. 

Na.jsozybszy pilot świata Francesco Agol\/), który niedawno ustalił rekord światowy 
z szybkością przeszło 700 km na godzinę (l) - zawarł związek malżeński z signQll'ą 
Manenti .. Młod·zi chcieli się pobrać już p.f2:ld roldem, Muss<l'l inl nie zezwolił Jednak 

WÓWCLaS na ślub, dopóki Ag6l!() nie ustalił rekordu światowego. 

panem. co adwQkatom i lekarzom pienię· 
dzy potycza. 

klamy był ju:/: w Belgji wprowactwny kil­
kakrotnie i publiczność czyniąca w skle­
pach zakupy maJo zwracsJa na owe bony 
uwagi. 

Trzeba trafu, it główny los w wysokości 
5000.000 fr. w ostatniem ciągnieniu został 
zakupiony przez pewnego kupca w małem 
miasteczku l\lenin. Wprowadz.ił on miano­
wicie w swym sklepie spożywczym owe 
Dremie i okoJo go kartek rozdanych klien­
tom, dawało im prawo w podziale wygrar 
nej. Pl·zypada.lo więc 

mniej -:vięceJ 50 tysięcy franków 
Da jedną kartkę. 

BylJj tacy, którzy mieli po jednej ka.rtee, 
lecz było równie:/: duto takich, którzy mieli 
Ich kilka. Besztę to znaczy 1/, wygranej ku­
piec zatrzymał sobie. 

W chwili gdy zostało wiadomem. it 5 
miljonów fr. padło na los. kt6ry tak wspa­
niałomyślnie sklepil<a!'Z .rozdzieli! mIędzy 
kupujących lako premje, 

w miasteczku rozegrały się sceny, 

które tywa przypominały film pt. "Miljon". 
Ca,Jy szereg osób, nie przywiqzując do 0-
wych kartek otrzy.nanych w sklepie, tpd· 
ne/oto znaczonia, pochowal·o je w miejscach, 
ktÓl'ych sobie nie przypomina, bn,dt tet po­
prostu wyrzuciło. czy też. jak to miało w 
kilku wypadkach miejsce, dało dzieciom 
do zabawy w "loterję". 

Mę!owle I'CIZ'PoczęU kł6cić sJę z tonamI, 
iż w podobnie lekkomYślny spo6Ób JlOI.lba.­
witv się dtr.iesiątków tYSięcy fra'nków i w 
kilka ~oclzin 1>0 ogloswniu' o wynikach 10-
terji obok scen pelnych radości, 

policja musiała InterwenJować , 
w celu rozdzielenia., bijących się małwo­
ków. Jedna czwa:rta bonów z których każ· 
dy odpc)I\vl-adał w8lftości 50.000 fr. 1J8.glnęła 
w ten sposób i sklepikarz die będzie po.­
trzebował wypłacić z wygranej olwlo mi­
ljon& franków swym lekkomyślnym klien· 
tom. 

Na drugi d1Jień po tern l()S()wamiu, do me· 
I'QIStwa 

ZgłOSZODIl została skarga rozwodowa. 
Mianowicie pewien robotnik postanowił 
rozwieść się ze swą toną, ponieważ t.a ma­
jąc dwa bony. dajo.ce jej w tym wypadku 
prawo do lC.o.OOO fr. wrzuciła je wraz ze 
śmieciami do pieca. nie przypuszczając 
!'zecz oczywista. it kilkanaście dni p6tniej, 
108 ten wyjdzie na loterji. 

Smiert W gabinecie figur woskowych 
Wybudował sobie dom ze' starych gazet 

TaJe'łnnic~e samobójstwo d~iUJac~"ego lekar~a 

Obecnie po'myslowy kolporter ~amies*ka UJ eleganckiej łcUli 
Pewien amerykar.skl kOłpoo-ter ga,: t, dowcipny pomysł. który umoWwH mu zdo­

który od dawna jut t~knił do własnego bycie wła.snej siedziby. Mianowicie zaczął 
domku, wyst/l.wił sobie oryginalny budy· zbiorać i gromadzić niesprzedane gazety. 

Mieszkańcy jednego z przedmieść pary- Strv;elll sobie w usta. nek mieszkalny. w ciągu 6 lat zebrał ol<oło 60.000 kg. maku· 
skich znali doskonale postać dziwaka. mie- Lekarz zostawił list do po1lcjl, aJe na. Jak wielu innych ludzi. kolpet"ter ów latury. Wówcz.ns sprólJowal przygotować z 
szkaja,.cego w małej y,illi przy ulicy Dani· rM;ie nIe została Jeszcze odsl,mięta wjem· nie miał pienl~r1zy na wystawienie sobie m-okrego papieru pod silnem ciśnieniem 
oourt. nica treści tego listu. zwykłego domku. Wpadł natomiast na rod7..a.j cegie!. Próby wypadly pomyślnie. 

W tym parterowym domku mieszł<al ów Niebawem [wzY3tąpil nasz pomyslowy je· 
dziwalt Irk8Jl'z, na'Zwisl<iem Clerambaulł. == gtomość do zbudowania z tej cegły funda-
Przez dlugie lata był lekarzem policyjnym, mentów na nabytym przez siebie kaw!lłku 
a.le potem otrzymał emeryturę i wycofał Od' d. d. ziemi. a potem zbudował z tegot materjału 
się calItowicie r. zajęć. Od tej chwili mie· rana o wieczora ra )0 gra... cały domek. Drzewa utył tylko na ramy 
szkuł roIkiem sam w malym swym dOfiJku d'O cLl"zwi i ol<ien. 
w towarzystwie sta.rej slu~ącej. Amerykarlscy budowniczowie zaintereso-

Ale ciekawi, zaglo,clający C7A}'!to do o- Eksmisja 'olcatora i sublokatora wa.1i się żywo tą sprawq i przekonali się. te 
kien p8lfterowych, widzieli, te są tam je· papie-rowa cegła odl)()owiada rzeczywiście 
szeze jakieś inne postacie. Siedzialy nieru· Niezwykle ciekawa sprawa o eksmisję ł '.\nlesll gremjalną petycję do gospodarza wszystkim wymaganiom technicznym 0-
chomo na fotelach, wpatrzone w starego lokatoró\{ z po\\odu nadutywania. radja domu, a ten podal lokatorkę i sublokatora kaza'lo się nawet, te takie papie<rowe mu­
lekarza i zdawaly się słuchać jego opowia- znajdzie się na wokandzie sądowej w do sądu o eksmisję. W "kardze jest mo· ry mają tę wielką zaletę, i~ doskon·a.le u­
dań. Warszawie. Przy ul. Szopena zajmowała '.\a, że audycje \V porze letnie; odbywały trzymują ciepJotę wewnątrz domu. gdyż 

Okazało się. te tern! postaciami są ma· mieszl,anie p. Stnn:slawa Mlecznikawska. się przy otwlłrt\'ch oknach i niektórych papier jest clo!'konalym mnterjalem izola.­
nekiny woskowe, kt6re lelw.J"Z ubiera. iak u której sublokatorem był p. Stefan Go· lokatoró\\ budzily za wcześnie, innym zaś cyjnym, wslwtek czeg-ó właściciel .. papie-
mu się podoba, zależnie od swego humoru lębnik. nie dawaly .,pać w nocy. rowa; willi" zl1zyje w 7.imie zna'.znie mniej 
i do których przemawia nieraz calemi go· ~Jusiał on być wielkim miłośnikiem Miloś:li'; radJa tlumaczy sie. te instruk opalU nit jeg'Q sf1,siecl7.i. mie-:>zkający w nQll'-
dzinami. radja. bo od rllna do późnego wieczora tor gimnastyki przez radio zaleca ćwicze. malnych ceglanych domach. 

PI'zod kilku dnl.ami sta.ra slutqC'8. leka caly dom rozbrzmiewał mechaniczną mu· nia przy otwartych oknach. a przeciet Poniewat AmC1'Ykanie luhują sio:: w dzi. 
na przybie~la na policję z okrzykiem: z)·ką. Zac:ynał od ranne; gimnastyki i po· J rząd jest wspólwlaścicielem radja nie mo- \\'()IE\gach, zDala,zI s:ę tet odrazu miljoner, 

- Mój pan nie tyje l przę,z odczyty o sztucznych nawozach. kar· te więc oroltram być STJueczny z przyję· który zapr()ponował dzieolnt>mu kolpOTtero-
Zastano staruszka z rewolwerem w dło I mieniu dzieci i sianiu pietruszki, wyczer temi obyczajami. wi takl\ sumę TĄ jeg-o domek. te po f\prze-

ni. Siedział naprzeciw lustra. a obok nif'g'Q oywał program nocną muzyk$! taneczną Sąd w tei ciekawej sprawie nie ogłOBil rlaniu j.!() knlpnrter nA~Z hędzie m6gl nabyć 
na dwu blisko p1"Z)'tlun!ęlych fotelach Jeg() Lokatorzy domu mieli dość tych koncer leszc:ze .Wl'ł'Qk~ I 6leg6l[lckq wJ~ w poblitu miasta. 
manekiny. ubrano w ta.łobne szaly_ tów 1 odczytów od świtu do p6tnoj nocy i _ 

" 
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SRODA 

Katendarz rzvm.·kaL 
Środa: Rufina m. 
Czwartek: ::;aturnina m 

Ka1enrłarl słowiański. 
Środa: Gościoroda 
Czwartek: Przemyśla 

Słońca: wschód 7.34 
zachód 15.46 

Długość dnia ~ godz l~ m 
Księżyca: \\schM ~2.56 

zachód 12,16 
Faza : 7 dni po pełni 

n~re~ redak[ji i a~mini~trQ[ii W todzi 
telefon redakcji i adm 'nisłracji 173-~J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć dla interesentów 

od 10-12 -
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 
Kacperkiewicza, Zgierska 5i. J. Sitki.-:wi­
cza. Koprmika 20. I. Zundelewicza. Piotr· 
kowc;ka 25. S. Bojarskiego, Przejazd 19 M. 
Lipca, Piotrkowska 193. A. RvchŁera i B. 
LObody, 11 Listopada 86. ' 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - "Miłość bez s16~". 
Teati' Popularny - "Ich czworo". 
Banda - "Od A do Z". 
Alhambra - "Traćmy się wszyscy". 
Bajka - "Ordynaru;" i "I{obieta orchi-

dea" 
Bratnia Strzecha "Sherlock Hol-

me",". 
Adria • Metro - "Koci pazur". 
CapiłoI - .. Imperatorowa". 
Caśino - .. Pieśń zdoby\\a świat". 
Corso - "Wyrok życia" i ,,);Iie damy 

ziemi". 
Europa - .. Hopla". 
Grand Kino - .. Szpieg nr. 13". 

S{rona 6 :;..;: Or~downlt' = Numer 212' 

Do polskiego kup e(twa w Łodzi 
Z szerokich kół naszych czytelni-I niewę.tpliwe ułatwi orjentację kupu­

ków otrzy~ujemy niejednokrotnie li- jącemu, który często z nieświadomości 
sty zwracające uwagę na słuszny na- wstępuje do składu żydowskiego. 
szem zdaniem moment. ' Nie wątpimy w to, Że polskie łódz-
- Chodzi mianowicie o to, aby pol- kie kupiectwo zainteresuje się tą spra­

skie kupiectwo w Łodzi, wzorem in- wą i poweźmie - jeszcze w okresie 
nych miast wywiesiło w swych oknach przedświą.tecznym pozytywne . w 
wystawowych szyldziki z napisem: tym wzglęjzie uchwały i zrealizuje je. 
,.Firma chrześcijańska'. Szy1Jzik taki 

Pized wyborem prezydenta 
Kombinacje "sana('jl" lód~kieJ 

Ł ó d ź, 27. 11. Wybory do samorzą- Ze strony .. sanacji" zapowiedziane 
du miasta IJodzi nie zostały jeszcze za- jest wniesienie odwołania do Najwyż­
twierdzone, 28 b m. odbyć się ma kon- szego Trybunału Administracyjnego 
ferenc:a wydziału wojewódzkiego, na przeciw nieuwzględnieniu protest.u 
której inż. 'Vo;ewódzki ma wydać o- wyborczego w VIII okręgu w Ło,lzi. 
statecznę. decyzję. Poza tern komisja Na'poważniejszym kandydatem, wy­
ma zająć się ró\vnież wyznaczeniem I suwanym na stanowisko prezydenta 
piel''' szego terminu -posiedzenia rady miasta przez "sanację" jest sam inż 
mieiskiej. 'Wojewódzki, obecny komisarz miasta. 

warszt.atowe. wartości około 1000 zł i z 
łupem u:otnili się nieepostrzeżeni. (k) 

Demonstranci komunistyczni przed 
sądem. W dniu 1 września r b. ml'odzież 
komunistyczna na ulicach Lodz; urządzi­
ła demonstrację. Gdv pochód znalazł 
się na ul. Limanowskiego, wówczaa poli~ 
cja z rozkazu komisarza zaczęła rozpra· 
szać komunistycznych demonstrantów. W 
czasie rozpraszania z tłumu posypały się 
antypaństwowe i antV1'Ządowe okrzyki 
Policja zatrzymała kilka osób pod zarzu· 
tern wznoszenia okrzyków. 

daży "Orędownika" na ulicę Garncarską 5. 
Dobry zar'obek. 

KradzIeż- Nocy ubiegłej nieznani spr!iw· 
cy skradli z fabryki przy ul. Poprzecznej 
prz(!dzę wartości 400 zł. Złodzieje zostali 
spłoszeni i zdobycz swą porzucili w sjE>ni 
fabrycznej. 

Ruch n~rodowy, W powiecie laskim 
ruch narodowy wzmaga się z każrJym 
dniem. W ostatnią niedzielę odbyły się ze· 
brania w następuja,cych placówkach: Do­
broń, Dłutów. Kopyść, Widawa i Zełów. 

Kron ;ka Zgierza 

:s 
, Łodzi i o godz. 19 - Centralne Stow. 
I kupców i przemysł. woj łód7kiego;'-

11. 12, godz. 18 - Zw. włókienniczego 
przemysł zarobk. i godz. 19 - Zw. 
kupców winno· kolonjalnych; - 12. 
12 godz. 18 - Stowarzyszenie Fabry­
kantów Pnemyslu Pończoszniczego. 

Niezależnie od tego wyznaczone 
zostały również zebl'ania organizacyj 
w których wybory przeprowadzają. 
centrale w Warszawie. Zebrania w 
centralach wars,,-aw!'kich odbędą się: 

25. ił w zw spółdzielni polskich, 
2. 12 - w centrali drobnych kupców i 
handlarzy, 3. 12 - w zw. przed~. elek­
troter hn icznych, w zw. przem ysłu che­
micznell'o i w zw banków. 4. 12 - w 
zw. przemysłu metaloweg-o. w zw mły­
narzy i \v centrali Stow. Polskich Kup­
ców. 14. 12. - w centrali zw. detallcz­
ne2'O kuoiectwa. 

W dniaeh 18 lub 19 grudnia nastąpi 
oficialne o!.iłoszenie w\'ników wyborów. 
a nasteonlo w cią~u 7 dni każd\' czło­
nek zrzeszenia. biorace2'(' udział w wv­
borach. może wnieść protest przeeiw 
wyborom w 5wei vl'ganizacji. Powodem 
wnie5ienia orotestu może bvć tvłko po­
g-wak"n ie statutu dane i org-a n izacii. 

Po ostatecznem zakończeniu WYbo­

rów zrzeszeniowych nastąpi nominacja 
6 radm'eh przez ministra przemysłu i 
handlu. co na~tą,pi po 20 g-rudnia. 

Wkońcu. naiprawdopodobniei w 
styczniu 1935 r., nastąpi kooptacia sze­
ściu radnych na plerwszem płenarnem 
posiedzeniu Izby Przemysłowo-Handlo­
wej. (k) 

-
S.3'morząd W Głównie 

Mimoza - .. Królowa Krystyna". 
Ludowy - "Turbina 50000". 
Oświatowy - ,,:Vlaski dr. Fu-Man-Czu" 
Palace - .. Od wieczora do pól nocy". 
Przedwiośnie - .,Wesola Zuzanna". 
Rakieta - .. Wiosenna parada". 

Zatrzymanymi okazali się: Luba 01-
sztajn. lat 20. Ruchla );Ieuman, lat 18, Ja­
kób Szeiner. lat 20 i ~Iatys Ślędzik. lat 17. 
Wszyscy ci w dniu dzisiejszym stanęli 
przed aadem i odpowiadali z art. 2S. któ· 
ry mówi o zakłóceniu spokOJU publiczne-

Ł ó d ź, 27 11. W Głownie pod Łodzią. 
dolwnano wyborp. zarządu miasta, 

Poświęc.enie nowych organów. Uroczy· przyczem na burmistrza wybrany zo-
stość pośwJęcen a nowych organów odbyła " . " . .. 
się w dniu 2.5. b. m .. Poświęcenia now}Ch . stal. L.udwl.k Łazll1skl z federacJ~ O-
or!Zanów w oflświętnie przybranym i wy· I br<;mco~ ojczyzny, b. radny nllasta 
pełnionym po brzegi przez wiernych ko- WIetuma. Słońce - "Syn 'Indyj". go. _ 

StylOWY - "Katarzyna Wielka". 
Sztuka - "Rzymskie skandale". 

Na rozprawie oskarżeni do winy się nie 
przyznali. Sąd jednak uzna jąc ich winę 
za oczy\vistą. skazał Lubę Olsztajn na 2 
tyg. aresztu i 5 zł grzywny. Takóba Szei­
nera i Matysa Śledzika na 1 tydz. aresztu 
i 5 zł grzywny zaś Huchlę Najman z po­
",;odu braku cech przestępat'l'.a uniewin­
niono. (1) 

!'cei le dokonał o godz. 10 rano J. E ks. • " j 
hi.,.,kup łódzki. Sumę celebrował ks. prałat S~n.atJa protestu e 
St. SZl1.belski, kazanie okolicznościowI' O. ". . Komunikaty Walerjan - franciszkanin z Łagiewnik. \V ZWIązku z. wyznac.lemem tym· 
Przy organach zasiadł p. nrof. Br. Rutko\\'- czasow~go burmIstrza mIasta Tus~yna 
ski z Warsza\vy. Połączone chóry kościel· w .0sobIe kp~. ~m. Leo~arda Golem~w­
ne wykonały \lIszę św. "Gloria tibi Tr'ini- SklflgO na mlel!'ce pełllH~cego obowuJ,z­
tas" pod dyrekcją kompozytora K. Garbu- ki burmistrza Michasiewicza, który zre 
siJlskiego. Tegoż dnia o godz. 16 odbył się zygnował z ~go stanowiska, .. slwacja" 
koncert organowy. re'igi iny połączonych tuszYńska wniosła protest do woie­
c~órów T-wa ~pie~ .. L~tni", Semi.narjum wód~twa, domagaąc ~ię powołania ~a 
Naucz. Żcń~kJcgo, chorÓw ~ k~ŚClelny('h. \ to stanowbko wybralle~o już 'Popne­
K?nce~towa1J PP: profesor 1< ellks );I owo- dnio burmistrza Mieczysława Kur-

w rocznicę Powstania Listopadowego. 

Kronika sportowa 

W czwartek" 29. b. m., o godz. 19.30 Klub 
SI?0rtowo-Oświatowy "Geyer" organizuje 
WIeczór artystyczny, poświęcony pamięci 
powstania listopadowego. W programie m 
in. dana będzie sztuka sceniczna pt. "Dzie­
siąty pawilon" w wykonaniu at'tystów Te­
atrów Popularnych. Bilety w cenie od zł 2 
do 10 groszy można nabywać w czwartek 
od godziny 5.30 przy kasie teatru. Piotr­
kowska 295. 

Boks. \V dniu dzisiejszym w sali Geye-
1'a o g.odz. 20 odbędzie się drużynowy mE>CZ 
pięściarski między zespołami Zjednoczo­
nych i Geyera. WiejSkI z Poznama, slawny kompozytor .' 

organowy, i prof. Bronisław Rutkowski z cze" sklego. 

Kronika policy·na i sądowa 
Posag wziął - żony nie chce. Józefa 

,. Załę.ska z Ło~icza zgłosiła zameldowanie 
W komisariacie P. P. it LudwIk Jańczak 
z ul. Przejazd 40 wyłudził od nIej 400 zł 
oraz ró:tne przedmioty, obiecując się oże­
nić, jednak następnie wyjecha! do Lodzi 
i zerwał wszelkie stosunki. Przeciw Jali­
czakowi wytoczono dochodzenie karne. (k) 

Obcięte nogi. Na ul. Limano~skiego 
8-letni Jan Bustynin (Boczna 15) czepia­
jąc się wozu \\'padł pod koła i doznał zła­
mania obu nóg. Hannego przewieziono 
niezwłocznie do szpitala gdzie zaszła ko-

W nadchodzący piątek D godz. 20 w sali 
Geyera odbędzie się drużynowe spotkanIe 
pięściarskie Wima-:vTakabi. W walkacb \V 

poszczególnych wagach ujrzymy mistrzów 
pierwszego kroku pięściarskiego Lodzi. 
Spotkanie to budzi ogólne zalntereso\\ a­
nie, ponieważ siły obu zespołów są prawie 
równe i trudno naprzód typować zwy­
cięzcę· 

Kary. Wysział gier I dyscypliny ligi na 
ostatn;em posiedzeniu postanDwił ukarać 
Pegzę II (L. K. S.) sześciomiesięczną 1ys­
kwalifikacją za rozmyślne kopnięcie prze­
ciwnika, Galecki zaś l·tygodniową dyskwa­
lifikacją za ostrą grę. (Pogoń - L. K. S w 
Łodzi.) Karę powyżsi zawodnicy rozpoczną 
dopiero od nowego sezonu hgowego 1935 r. 

nieczność amputacji. Ck) Kronika gospodarcza 
Redukcja. W kilkunastu mniejszych 

zakładach pl'zemysłowych, z racji zakoń- Alr.cfa o wykupienie budynku "Resur­
czenia sezonu zimowego, obecnie zmniej- sy". \V wydziale handlQwym sądu okręgo­
sza się liczb.ę robotników. Wedlug zesta- wego w Łodzi odbyło się zebranie wierzy­
wień związków zawodowych. wymówienia cieli upadłego Banku Rzemieślników Łódź· 
{)trzymalo ponad 2000 robotn'ików, czego kich, na którem dokonano wyborów no­
jednak połowa liczy na pozostanie przy wych syndyków ostatecznych w osobach 
pracy. ~Vymówjenia kończą się 1 wzgl. 8

1 

Józefa I{ernera i Edwarda Szyfera. Rów-
grudnia r. b. (k) nocześnie cechy i organizacje rzemieślni-

S bój t B A cze podjęły akcję w kierunku wykupienia 
amo s wo. ezrobotny ntoni Ma- długoletniej siedziby b. Stowarzyszenia 

Warszawy. 
Z ,.Pracy Polskie'". W sobotę. 24. b m., 

w lokalu Str. Narod. odbyło się zebranie 
Związku Zawodowego .,Praca Polska". ~a 
zebraniu przemawiał p. M. Chojnacki, pre­
zes Związku. 

Z życia Stronnictwa Narodowego. Dnia 
11. b. m. odbyła f>ię w Kaliszu nader sym­
patyczna uroczystość dekoracji mieczyka­
mi zastępu narodowców, którzy po prze­
byciu kursu wstąpili w SZEregi Sit'onnie­
twa Narodowego. Dekoracji d0konał poseł 
l. Chrystowski. w obecności prezesa Zarzą­
du Powiatowego Str. Nar., p. Sokolnic­
kiego. 

Dnia 18. b m. odbyło się w Kaliszu o­
gólne zebranie członków Kola Miejskif'go 
S N. Do licznie zebranych, których obszer­
ny lokal zaledwie mógł pomieścić (zll'órą 
200 osób), przemówili pp senator Wł Ja­
błonowski i poseł J. Nowodworski. Prze­
mówienia przerywane były burzą okla­
sków. Na zakończenie odśpiewano Hymn 
Młodych. Przewodniczył poseł I. Chrystow­
ski. 

rek w komórce na posesji przy ul. Jagieł- Rzemieślniczego "Resursa", przy ul. Kiliń-
ly 15 w celach samobójczych rozpruł so- sl{iego 123, która to nieruchomQść, w związ- W b d I b P 
bie brzuch noźem, tak, że wyplynęły jeli- ku z upadłością. p~zeszła w inne r~ce. y Dry O Z Y ·rzen1.-Hand. 
ta. Rannego znaleziono w kału ty krwi. Na ręce zorgamzowanego komItetu na-
dającego jeszcze słabe oznaki życia. Po pływają składki w gotówce i obligacjach I Ł 6 d Ź, 26. 11. Główny komisarz 
nalo:teniu opatrunku desperata w stanie pożyczki narodowej. (k) wyborczy wyznaczył terminy walnych 
agon,ji "l'ze\yieziono do szpitala. (k) Wojewódzka organlzac~a rzemiosła I zgromadzeń, dla tych organizacyj, kt6-

Usmażyło się dziecko. Przy ul. Majo- sżewski.ego •. ~~ch szewc.ów I cI:0l~wkarzy i re otrzymały prawo wyboru radców 
'V\ ej li zdarzylo Bię nie€zczęście w mieszka- w ŁodZi zamlcJ~~vll;ł ~oJewódzkl Zjazd de- , Izby Przemysłowo-Handlowej w wybo-
niu małżonków Lisieckich. Stanisława legatów chrześcJJanskJch cechów sll:ewców I l z· h 
Lisiecka wyszła do sklepu pozostawiając i cholewkarzy z całego województwa. rac 1 zrzes emowyc. . 
2-letnią córeczkę Janinę samą w mieszka- Zjazd ten odbyć się ma w dniach 8 i 9 gru- Kale~Jarzyk przewidUje następują.-
niu. Dziecko p'l'zechodzac obok rozpalo- dnia r. b., przyczem przybyć mają delegaci ce termmy: 
nego żelaznego pieca zapaliło na sobie i8 cechów chrześcijańskich szewcÓw i cho- 26. 11. O godzinie 17 Związek 
odzirt i biegaiąc przestraszone roznieciło lewkarzy. (k) Przemysłu Dzianego, o godz. 18 - zw. 
plomień. Dopiero przypadkiem jedna z Spadek uruchomienia. Związek Przemy- farbiarń i wykończalń, o godz. 19 -
sąsiadek zauwa:tyła wYdobywający się z sIu Wló.kienniczego. w pa~stwie polskiem krajowy związek przemysłu włókien­
mieszl<ania dym i przybiegła przyczem wykazuJ~ z~ .osta.tm_. tydZIeń następuJ~ce l niczego: 28 11. godz. 18,30 - Zw. PJ'ze­
zagasila ogień na dziecku. Maleństwo do- uruchomIeI?-Je. WIelkI przemysł bawełma- I mysłu Włókiennicze-"o' 29. 11 o godz. I 
znalo iuż tak silnych poparzeli, że wkrót- ny zatrudmal W 33 fabrykach 12.100 robot- 17 Z l " .. 

l (k) . ników, czyli o 800 mni.eJ· niż w tysrodnl'u l-w. przernys u ceramIcznego, o I 
ce zmar o. " d 18 St f b k tó Ofiara płodu. W poczekalni na Ba- poprzedzającym, przyczem 3 fabryki były I go z.. :- ~w. a ry an w przem .. 
luckim B,'nku zasłabł z wycieńczenia spo- n!eczynne wogóle. Wielki przemysł weł- włókIenD1ez~g?,. - 5. 12. godz. 18 - I 
\, odo\vanego dluższvm pr~yrnusowym po- many w 1S fabrykach zatrudniał 11.300 ro- Stow. właśclcleh składów aptecznych, I 
storn bezdomny 28-I!)tni Stefan Janicki botników, czyli o 100 robotników więcej, o godz. 19 - Stow. Polskich Kupców I 
Przybyły lekarz pogotowia udzielił nęd7a- niż w tygodniu poprzednim. Ogółem spa· i Przemyslowców Chrześcijan; - 6. 
rzowi pomocy i przewiózł do zbIOrni miej· dek uruchomienia wynosi 700 robotników. 12. o godz. 18 - Stow. Kupców i Prze-
sklej. (k) mysłowców Chrześcijan i o godz. 19 -

Motor taź skradli. W fabryce magli i Kron;ka Pabianic Stow. Drobnych Kupców j Handlarzy. 
maszyn Wacława KapczVl1Skięl1:o przy ul I 7. 12. o godz. 18 - zrzeszenie 'Prze-
Zi'ie!·.::kioi 21, nit'Y.n>lni sprawcy wylam31: Od ft.~mlnłstral)fi. Chłopcy, którzy u- mYf;hl i hanrllu 7l'JOŻOWO - m"'cznE>"w; -
mvior elektryczny, wentylator i ul'zqdzenia l kończyli lat 15, mogą się zgłosić do -sprze- 10. 12. o godz. 18 - Stow. Kupcó~ m. 

T line posIedzenie 
komunistyczne 

Przy lil. Japońskiej policja nakryla. 
posiedzenie tajne komunistyczne, w 
którem brało udział 7 komunistów. 
Wszystkich aresztowano. 

Nazwiska ich ze względu na dalsze 
dochodzenia trzymane są w taJemni­
cy. 

Skuter.lna interwencJa 
W związku z wyjazdem delegacji 

Zw. Lokatorów, która bawiła u wice­
ministra sprawiedliwości Sieczkow­
skiego, wszystkie instytucje sądowe o­
trzymały okólnik ministra sprawie­
dliwości. aby eksmisje mieszkań 
l-i 2-pokojowych nie były wykonywa­
ne do 31 marca 1935 r. 

SamobóJstwo z nędzy 
W mfes7kaniu własnem pj"zy' ul, 

Nad Łódką 2 powiesił się ~zym()n 
Weir,kranz. 

Przyczyną samobójstwa było nie· 
powodzenie materjalne. 

Sprostowanie 
'v związku z notatką umieszczoną. 

w nr. 323 - Orędownika z dnia 22 b. 
m. pod tytułem "Nadużycia w K . K. O. 
pow. Łódzki", otrzymujemy poniższe 
sprostowanie: . 

1) Nieprawdą jest, aby odbywaJąca 
się rozprawa w sądZIe okręgo­
wym w Łodzi o nadużycia w K. 
K. O miała jakikolwiek związek 
z mo'ą osobą. natomiast prawdą 
jest, że Sąd Apelacyjny w War­
szawie w dniu 9 listopada r. b. 
wyniÓSł wyrok uniewinniaJąey; 

.~) Prawdą jest, że w omawianej 
sprawie występuję jako świadek, 
ponieważ moje rachunki wkła­
dów w K K. O. były przpdmio­
tern niedozwolonych operacyj. 

3) Stałe ~;7arfł'a ni e mo' ej czci l wią­
zanie mojei osoby z K. l{ O. 
świaciczy o osohistej zemście 
mo[,.h nieprzy;ariół. 

E. S z C l e r b i ń ski. 
Inf;pektor samoT7~d()wy na powiat 

łódzki. 



'N'tnner 2V2 = ~(Iowni1i = Stron!t 1 
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JalowłQe: 

Słowa i czyny 
. L-ó d Ż. 24. 11. Sanacja łódzka.. zgru- ' mu pracownikowi. obarczoneIlll.l Uez:nfł 

powan~ w ZZZ., ogłosiła niedawno, iż rodziną.. pan BarszCZflWl?ki przygpto~ 
wypowIada walkę mężatkom, pracują.- wuie podobno projekt obniżenia pla~y 
eym w biurach, których mężowie ma- dziennie płatnym pracownikom umy~ 
ją. zajęcie, oraz emerytom, którzy nie. sł~wym z 7 na.5 złotych, żeby uieob­
r~zygl~ują.C z emerytury, chwytają. je- cią.żać za bardzo budżetu miejskiegp. 

wydl. ewid. ludności z płacą 300 zł, 
któr~j mą.ż pracuje w jednej z prywat­
nych instytucyj i zarabia kilkaset zł. 

Wytuczone pełnornięsiste 
Tuczone mięsiste . . . . . 
T<netuc~bn~ dobrze od1ywiQne 
Mierni l' odt\'\\'j cne 

60- 64 
52- 56 
f2- łS 
34- il6 

Młodzież: TARGOWISKO MIEJSKIE 
UI';I'łIJ,,,e liprąwo~tła .. ". ,af8owe 

Komisji Notowanła Cen.· 

Dobrze odiywiope. • •• 
Mlernieodżywionl' . • • 

31- 116 
BO !Ja 

szcze_ mne posady. A równocześnie ropi łzy nad biednymi . . 
Od pierwszej chwili nie wierzyliśmy Jeżeli ~o jest ~rawdą., to wcale nie ?la­

w·szczerość tej walki. Byliśmy przeko- z~rośclIl?Y ~akl~gO uo:vego wodza ł6dz­
oani odrazu, że jest to bluff, który ma klm .organIzacJo:m Z. Z. Z. 
na celu okłamywanie rozgoryczonych NI~ zaszkod.ZI prócz. t~g?1 aby pod~ć 
bezrobotnych do wiadomoścI tym InICJatorom, ze 

. . . . . następuj~ce mężatki, kt6rych mężowie 
vyt6~y, gdy gło~ny ~lerOWnI~ tej mają pJ'acę, czekają. na wyzwolenie: 

"woJnY p. ~lodrze~ewskI zapO\v~adał w wydziale prawnym zarzą.du m. Ło-. 
walk.ę z m?zatkaml, sam, po. CIchu, dzi p. Brzozowska 2} pensją. ponad 300 
wpako~~ł zonę do ~rzychodm zdr?- zł (mą.ż jest naczelnikiem w przedsięb. 
~otnosCl m. Łodzi, a ze~y sprawa Sl.ę miejskich i zarabia zgórą. 1000 zł). P. 
nI~ wydał~, .wp~kował Ją. ~od naZWI- R6ianowska pracuje w biurze ewiden­
skIe~ pa~lensklem (Mada.1). Sprawa cji ludności z pensją około 300 zł (mą.ż 
~ykt.yła .. Slę sZY?ko l małzonkę "bo- jest technikiem z wydz. bud. - 500 zł). 
Jowlllk~ ~wollll~>no. . P. Ekiertowa z pensją. 300 zł (mąż· pra-

Takze 1 drugI WOjownik Z. Z. Z. cuje w komendzie woj. Policji Państw. 

- . . p oz n a ń, . 27. 11. 19M '1'. 

Sp~dzono: wołów 95, buhajÓw lBO, krów 
280; dwiń 1360, cięląt 540; owiec U, razem 
2389 zwierząt. 

Pł~cono .za 100 kg. tywej wagi: 
Ceny loco Targowica POZD/lń łąeznle 

z kosztami handlow8mi. 
BYDLO: 

WoJ,: 
Pełnomięsiste wytuczone nie· 
oprzęgane .... 

Mifjsistl' • tuczone ' młodsze do 
1st S. • . . . . • . 

Mięsiste tuczone starsze • • 
Miernie odtywione. • • • • 

. Buhaje: . 
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mlęslęte • • 
Nietuczone dobrze odtywione 

etarsze. . . . .• 
Miernie odtywlone, " • • 

J{row,: 

6ih 64 

62- 66 
4~- 46 
34- S6 

52- f6 
44- 48 

34- 36 
80- 32 

Cielęta: 
Najpr~eftnle,sze cioltlla wytu· 

czone 
TuczonE' cIelęta. . • 
Dobrze ,)dżywione . 
Mler-me odlY\\'jnn(' 

aWCE: 
Wytuczone pelnoml~sls{f'" ja­

gnięta I mlodsz(' ,l,opy 
Tuczon~' ",tarsu i'l<npy : ma· 

ciork: 
Dobrze )rlżywionl' .... 

Ś W I N i E (TVCZN~Ą1): 
Pełnomiędlste od 120 ChJ l~O -

k". żYWl'j walli: 
Pełnomięsistf' od 100 d 120 

kg. ŻY wel wagI; 
PełnOml!!Sl8lfo ,)() SO d .. 100 
. kg. ty veJ wagi: . 
MI~si~ll' ~\\'Ini(' ponad SO kę 

iyweJ wagi ..... 
Maciory l pózne kastrat y 

Przobicg tal'g'u bardzo :;pukojny. 

;8 - 65 
ilO li6 
4'- 48 
36 - 42 

lJO- 00 

f O 66 
4\.1- 42 

2 6' 
56- 68 

52- M 

46- :;iO 
46- 68 

Barszczewski, pomimo, iż sam pracuje - kilkaset zł). P. PiwakoWSka prac. 
na nac~eln~m st~nO\:i~ku, ma małżon- w wydz. ewidencji ludności, około 300 
k~, ktora Jest rO\VllIez zatrudniona w Zł (m~ż pracuje w elektrowni łódzkiej 
b~urze ewidencji ludności, zarabiajęc z pensją 700 zł). P. Bejenkowa, maszy-
3;)0 zł, wcale nie mYśli o tem, ażeby O-I nistka wydz. Budownictwa żona wła~ 
Jlróżnić to miejsce i. oddać je jakiemuś ści.cieła garażów i właścici~la większej 
naprawdę potrzebUjącemu bezrobotne- nieruchomości. P. Droźowa pracuje w 

Wytuczone pęłnomięsiste • 
Tuczone m:ęsiete . . . • 
Nietuczone dobrze odzywlone 
Miernie odtywione. • • • . 

58-60 
42-QO 
26-30 
2()- 22 

Spędzono: wolów 3:). buhajów 90. kr6w 
210, ŚWill lG0D. cirląt :>80 QII iec 30 razem: 

Dnia 2i listopada 1934 r. o godz. 11 wie czorem, zasnął IV Bogu, opatrzony Sakramentami 
św., po ciężkich, cierpliwie znos~onych cierpieniach, mój kochany mąż, nasz najtrosklil .... szy ojciec, syn, 
brat, szwagier i wuj, fi. p. 

'Stanisław Tomiak 
właśc, zakładu ogrodnlozego. 

Pogrzeb odbędzie się w środ~, dnia 28. bm. o godz. 3 po południu z domu żałoby, Aleja Pu· 
łaskiego nr. 3 (dawn. Ceglana) na cmentarz parafjalny ŚW. Wojciecha. 

Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego odprawi si~ w czwartek, dlUa 29. bm. o godz. 9 w kościele 
św. Wojciecha. 

W ci~żkim smutku pogrążeni 
zg 8186JT 

żona i dzieci. Poznań, Aleja Pułaskiego 3. • 
Znkł. pogrz ... Ostetnia Posługa". Poznal'!, ul. Jezukkll 12. 

2595 zwierząt. . 

Dnia 2.;) listopada 1934 r., zabrał nam Pan Bóg 
do Swojej Chwały po krótkich lecz ciężkich ł cier· 
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzonego Sa· 
kl"a.mentami św. w 13 wiośnie tycia, nlls~egil naj· 
droższego I na.iukochańsz6Ko synka, braoiszka. 
wnuczka., sit)Strl:Clica i bratanka, ~. p. 

Leszka 
P~grzeb odbędzie sl~ w czwartek, dnia 29 li· 

stopaqa 1934 r. o godz. 3 po połUdniu z kostnicy 
cmentarza jetyckiego. 

W ci~tkim smutku nieutuleni 
Bronlsławo.lwo relczylunr.oy 

:-: c6recaka 1 rod~n ... 
Przezmi.r6w-Osiedle. Poznań, Bydgoszcz, Nakło, 

Inowrocław, Juncewo. zg 818819 

ZQak oferty n.przykład: I 1892', n 27~ d 171M) 
ł to d. = 1 8101"0. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
i3iQ do godz. 10,.(.'), w soboty i dni przed&włl\' 

teczne przyjm~je sill do godz.. 10,1a. 

Instrumenty 60 mórg prywatne Bol~ik I Pomocnik stolarski 
mUl"yc~\1C \1/1jtaniej sprzerlaje pra· mI"eścle powiatowem ~zkołą rollllczą. praktyką. po szu- na budowle I meble P(~l~ukuje 
cawni'l in::trumE>f!tów muzycznych kuje t>osady goąpodarza lub ja- prą.cy. Zgło,;zen;ą do ~u.rjera. 
Jj'elik< II Honiewicza. Ł~dź. Targo- zabuI)ową1l13 .masywne.· -i nw~nt3: 30 klejl\olwlek inneJ. Szymanowski. ł'ozn.!l:ńskiego zdg 31 S5~ 
wa 111 Dla szkól IlstQpstwa. rzaml pez dlugu 13000. Ratalczak Gorzyce Wie!le!", ,Ostrów Wlkp.) 

bflZ stempli, podatków. cztertlpo- • n 13131 . Poznano JezuIcka. 12. żyŁJliej, .l\e7 11\\·"htarz.ll. 5 :td 80870 . Absolw .... t . 
kqiówll ogród 1000 m', wl'łaty . z<l 320aa- bUayn\!aOlI wlalicięlela. 8 ----- ...... 
8000. Kei/nek, Poznań. StąRzic! 12 mo~gi '. . . ohlliule,. Objecie ·ilOO • ....i.. K S2Iofer Miejs·kiej Szk'>ły Handlt>wej 113-
25. telefoń 60-05. zd 31 OOa .... 13 nnej nlak. \'v ro-ńki ~ Zamość. ka pORady w jakimkolwieli \lil1rze 

przy Poznanill. ogrodowa. inwen- psze . "i 31 732 m~ejco-hś.ntiki· kaucja. StZukkazposlo8dy lub akladzie za s!;:rouinYm wyna-
tarze, cena 12000. wp!. 6000.- drenowanej. budynki rn~sywne. na 1hJ! n ej na mają e. g sze- 4'rodzeniem od zaraz lub p6źniej. 
Jaskiewlcz Aleja Marcinkilw- kościół. -szosa w illleJs.cu . D i . nia Orędownik. Poznań Łaskawe oferty Kurjer poznan-
skiego 27. zd 319iO rlam 6.300 Otręba. Jarocm. Z erZawa zd 32115 ski zdg 81854 
---"------------ skiego 2. zd too m6rg pszennej ziemi. objecie _______ ... _II1II 

58 b j inwentarz~ S flOO.- JlI.Śkiewicz. Uczciwv .. 
L
urdacz.akne • Kolonjalkę foznań Aleja MlI.rcinków~kiego małoprocentowy inwalida. mogąc;v 

rorzy U Wl OWle 14 lat w J'edn"'ch rJkach z _7. m. 13 "d 31978 wykonywać wszelkie prace. znaJ-
h t' dują!!y sie w trudnl!m położeniu . 6 Dom za Ulowanla Inwen arze... cena szka.nil'm n~ sprze aż. Ad. 80 j prosi szlachetne ORoby o jlłki~- 2 pomocnik w 

:r9~naniUJ Starolęka. 3 lok:~tOl'ÓW lIo~~ń 'Xf!~~~al~Foch{f~5~lu8. moliński. Po~~aS1'ofJostowa 3. zabud.owania ~~~·~~t~~e. ~o~~ie~a~gł~~dXi~~~~'~~r~\~~~~n~ ~~3~~~ki~~IlC~ i.i~~~ong~z.V!m~ 
wolIlE! mlesj':hnie. (}g :;o;d 32035 s2!orzędlle. o-ipm lat wydzi Psary 1\1are. poczta Września. Odolan6w, Rynek. pow. OsU6w. 
:wp/aty 2.500. Nowak. Do~ek wlaśclciel. oblę(':e 4500. Ka z<l32116 1307 
Mal'szałka Focha 15. 'Ir ·nJ k m I tnemi .- POl!lllań FoehA 25. pg a 

aUZ a o li e nowy o~rodem bez dlugu sprze- zd 32033 -'-"'------------------------
Gościniec kolon)·alkll! narzędziami dam 1600 .. B31·anjak. LlIsek Dolny Hum' or zagranl·czny , ' ~ d i ." b Ą· • d' h I k Mar8z. PIłsudskIego 8. pqd Po-

rZeZ'nl·ctwem z eSIe" ura · zaneJ, wóc o a- znaniem zd 30911 -. torów, cena 4 500 złotych. Kara- ===;.... ________ _ 
duile~ wiosce dom 24 ubikacje o· lus, Pozna!\. ~Iarsza!ka :rocha 25 Dom . 
.kUY~lliE! PTzedljm. Karlllll~ zrJ 32034 Z b· 
Poznań. Mar 1II11/ka Focha 25 6 mórg ogrodu A,Przeaam zar8Z, agu IOno 

w 32 031 Skład kolonialny cena. 6000. PrzybYlił. Rog.nllnek. dowód oRobiRfy wraz z leaityma-
urSl\d~eniem. towarem. rniaszka- stacJa Puszcz~ków ·0. zd 31843 ~j!l ł)ezrobocHI.. Wawrzyniec Zith 
nie, pokÓJ kuchnia 900. dzierża- hnskl, Ł6d~, Zawiszy 40. 
wa 00,- Wmka. Poznań. Wiel- Dodatki n 13128 
kie Gar!lllry M. zd 31952 do ubrat1. watalina. nici. guziki 

D
-- . IJoleca naHaniej Jan Gro1:ielski. 
om Po:;o;nań. Wrocławska 2 narożnik 

murowany, pok6j kuchnia. ogrc>- Koziej. zd 28778 
ciem, du~ej w~i. I<przedarn za 1500 

. 2 koledzy 
s,modzlelni rzemieAlmcy blondyn 
21$. brunet 26, poszukują inteli­
gentnych. i eympatycznych żon 
do 25. co§kolwipk ~otówki. Ofer­
ty fotograf ją Or~downik 

zd 82 080 

Otreba. Jarocin. KiliI1Skiego 2. Złota okazja 
zd 32108 2 buchaje rasowo. kierowane, I'e-Ipi~';;i;k~·;~sk.~ 

jestrowane. pięknej prezentacji 
38 buraczanej zabudowa" sprzedam Grott. Gniezno. Rynek 
nla inwentarze komplet. Bednal'!lki 8. zd 31 645 

Magle 
N)czne\ motorowe. tlllnł'j kon­
strukCJI pol<>ca Roleslaw 1{ap­
czyński, ł,óclż. POllrzp('zna 1111 -
Firma t'gzystll.i~_od 1 Ra\). n 12 :m4 

Magle 
muywne. Rkl-zyniowe. pOkojowe. 
najnow. zej k~J1~lr\lkcji. sprzedajp 
fabryka •. Junior" Łót1:Ł. Se(!z!()w· 
ska 16 «>bok Z·~i(,l·~kit>j 122). 

n 12263 

wplaty 5500. reszta IllUortyz3('ja. 
Knralus. PO?inafl. Marszałka Fo­
cha 25. zd ~ 032 

Gospodarstwo młyńRkie kn!Ye~~e~emaszyny po-
~przoąaJll 73 mórg pszenno-bu~a- mocnicze kupie. Łódź. l\.(iedziana 
czan.eJ w ~em ląka, 2 k!U od mla- 22 NowRliński. n 13129 
sta I koleI. zablldowalll8 masyw-
ne. kompletny ~ywy i mllrtwy in- Gospodarstwa 
wentRrz. cena 22 000.- Z powodu 
WyjRz<lu reflektuje tylko na do- dobrą ziemia budynkami. 
hrego kllPca. SPIeszne 1>glo~zenia ta 7-8000 hipoteki przf~ 
Mnrja Pruka·la. Margonin wieś - 10 000.- Otr~ba. Ja.rocl\1 
powiat Chodz et. ng 13072 skiegc 2 zd 

Ogłoszenia do SO eł6w dla pószu­
kujących pbsady w tej rubrice 
Obliczamy po jednej trzeciej cenie 

d~bnych. 

Piekarz 
kawaler. cj:eladnik dyplodlOWany 
posiRdajl\cy karte rzemieślniczą 
pos2ukuje pracr. Oferty Orl)dow­
nik Łódź pod .. llyplomowany". 

n 13127 

- Widzisz tego pana? uratował od wody tysiące ludzi. 
- Jakim sposobem? 
- Sprzedaje parasole. 

. (Moustique - Charleroi). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp. 

P d ł t na mle~illc grudzień 1934 roku włącznie dodatków tygodniowJch r 1 e p a a .\KIOSY" i ksilltkowego dodatku jlowieściowe!:,o, w Poznaniu w eks\>e-
_ 'l·(\.ii zł 1 Uli, IV agonejach zł 2.20. z odnOJ!zenll'm do domu zł 2.20. na 
prowlllrjl, TIa pocztach już :II odn~!;enlC'm do domu kwartalillie 7.(H. mlesieoonie 2.34. pod 
>pal'kll 1llIe~i~{\1.nl(\ IV Poheł' zł 5,00. IV innych Icrajaeh zI 5.00. Przy 7..mill wyda.niach tygod· 
lilOWO k,-..qltuJe .. Or4!downi·k" mieosi~ollllip 2.35 zl bez odnOl'Ze.nia do domu. W razie wypadków 
,powodo\\ ally~h "illl \\')';;:7.1\ puc!!1<k6d w zrukladlóie. strayk6w i t. p. wydawniiltwo nie odp(>· 
wiada 12:1 d ,tar('~( nil' pl ma. a ab n nei nie maja prawa domaga.nia sil) nied08tarCl!lOnych 
numor6w lub ods~odowaJ'lla. . J 

l 
Ogłoszenl"a na st~ie 6-Iamowej 15 gr~ nil $trooi!l 4-łarnowej Prł;V kol'lcu tekstu 

red8!kCYJ~eKO 30 If~ .. n.8 stronie ~arteJ 50 gr. na litro.nle drugiej 60 gr 
. Przed wllld<1'ffiąśclam! .POtOczne-m.l 100 gr. od t·łńIJlOWe.,!l"(J miłimetr:!. 

Ogl08teJua skompltkow!lne.z .za~tr~C:f;cnteln mIejSca \)d (l(lfl,wzeg(\lne!:() wypa.dku 2U% nadwyźki. 
Dro1>lle ogłoszenIa (naJwyze,j 100 .ł6w w tern li lJu.~16w.]towych). "!O<wo naglówkow(\ <tłustę) 
15 gr. każde dalsz!.' .slo~o 10 gr. o.!\,loezenlll do hleżąceg() wydnni" przyj!Jl1,"jem~' rio godziny 
10.45 a (/0 wydll~ nl~dzlolnfch'l śWJlltec;mych do gQdz. 10.16. rllno. Za różnice miedz)' zrsta. 
\\I'e[Q a wySOkOŚCI& oa.ł080enla. powetała wlikllltek matrycowanIa. wydawruClwo nil' ()dpowlac!3 

Red.JotO!' naculny: Bohdan Jaroobowtdd. - R&da'ktor odpowiemlaln,. Ąndl"Z~j '1.'relJa z r~n~ia. - Za ~y&tJde wiadómołc! I .'tJ'lrruIJ II m. t,.od01 odpowiada Leon Trella. ł.ódt. Piotrkowska 91. 
. - Z. orlo4llenla I relda.my odpowiada administracja w ooobie p. Anto.niego Leśniewlcza w POill'laniu - Niezatnówj01llych rekQPi.lt6w redakc.,ia nie Iwrac •. 

WychodZI eo<I.s!enni. I w17jarlc!em nl.d.leI I świąt u.tOCl'l;Y.1Itych ~ dat. na dl/leń następny. . Wydllwńictwo Drukarnia Polska S A w P01ll'lallliu. 8w Marcin to 
Telefony: ".61, t'-76, 33·07, 3ó-e4, 85-25, '0-72, VI niedziele, śwlęf,a p6tny,m wieczorem tylko iQ.72. P. K O. Poznań nr. 200 lł9 . .. 



Strona 8 - Orędownik - Numer 2'7t! 

Waleczny ofłcermdlele na (didok ... Ś ioi 
Objawy wstrętu i odrazy - Muc1J.o:LfJlJja - KardYDał i roie -
Wy bitny mąż stanu .nie lubi zapachu .fiolko w - J a. bl. II. o źró­
dlem oplakanych komplikacyj 

Wstr~t graniczący z pl'zeratenlem. na 
widok niektórych z\viel'ząt. nie jest by­
najmniej objawem rzadkim. Są osoby. 
zwłaszcza kobiety, które nie znoszą n. p 
widoku kotów - o myszach nil: potrzeba 
wspominać! Wielu ludzi napawają od­
razą żaby; jaszczul'kL węże, nietoperze a 
~awet ćmy nocne. Rzadziej spotykany jest 
wstręt do much, a jednak "mucho-fobja' 
brwa przedmiotem zabiegów lekarskich. 
Według relacyj pewnego lekarza angiel· 
skiego, miał on wśród swych pacjentów 
dwa wypadki muchowstrętu. Na widok 
muchy pełzającej po szybie, chory poczy· 
nał trząść sie na calem ciele i grube kro· 
p1e potu występowały mu na czole. tak. 
te trzeba gO bylo wyprowadzać z pokoju. 
Czlowiek ten był oficerem. odznaczonym za 
'\\. aleczność w ostatniej wojnie. Podobne 

Za najpiękniejszą i najbwrdziej elegnncką 
Chinkę uznano po\vs<zechnie aktorkę filmo­
wą Annę May - 'Vong. Przebywa oua obec­
nie w Paryżu, nawet tam budząc powszech-

ną sens.ację,' 

To i tamt() 

. O klątwach 
Kl",ć 'lotrafi kaMy. 
Ktoby zaś jeszcze nie posiadał tej cen­

nej umiejętności, równie njezbędnej w ty­
ciu jak naprzykład rozpychanie się lok· 
~ie-m, - niech wsiądzie do pierwszej lep­
szej dorożki, zrobi kurs i powie dorożka­
rzowi, że zapomniał grubych, a drobnych ... 
nie posiada. - Za skutek ręczę. 

Mniej pojętnym radzę ten eksperyment 
powtarzać a~ do .. , oberwania batem, - ~ 
gdy i to uwiedzie. - proszę się zwrócić 
do mnie. Adre., wskaże oczywiście każdy 
dorotkarz. 

Bywają jednak ludzie, których nikt n!­
c~ego nie może nauczyć - a cóż dopiero 
kunsztu przeklinania. 

Mialem ja ci takiego przyjaciela co to 
nauczycieli i profesorów o szewśką przy­
prawiał oasję. A był bardzo łagodnego 
usposobienia: "bój się kija" ! nic g{) z bo­
skjej równowag-i IVY1;lrowadzić nie mo)!'ło. 

P_ożycza ł mi oczywiście pieni ·ędzy. -
Potem jakoś rozeszliśmy się (bo się oże­
~ił). 

Właśnie przed ki11wma dnis.mi o·dwie· 
dzilem tę złotą duszę. 

Powitał filuie stekiem czułych wymy­
slów, a gdy mu złożyłem gratulacje z ra­
cji ożenku .,z pieniądzmi", wywrócił na 
mnie białka oezu. niczem rodowity Abj-
6yńczyk. czy inny Iynczowany negr i sklął 
mnie - jak to się mówi - jak święty 
l\1i'chał djabla. 

Okazalo się, że te pieniądze, z któremi 
się ożenił, to ma jeszcze te·ściowa, że ona 

wypadki awersji do pewnych zwierząt u 
ludzi skądinąd normalnych, bywały czę · 
sto stwierdzane. 

Cesarz rzymski Domicjan nie znosi1 do· 
chodzącego 'z oddali brzęczenia much. -
Marszałek d'Albert, krewniak króla fran· 
cuskiego Henryka IV. mąż znany zwalecz · 
ności, mdlał na widok - świni. Jak ksi~· , 
cia d'Epernon przerażał spotkany w. polu 
zając, tak znanego pisarza wIoski ego Ca­
racciolli ' przyprawiała o parodniową cho­
robę pojawiaiaca się znienacka - mysz., 

Przyczyny tych ob.jawów wstrętu nie zoo 
stały dotąd ieszcze naukowo ustalone. :-l'ie· 
którzy lekarze twierdza,. że sa one wyni· 

l krem niedorozwinięcia pewnych komórek 
\ móz.gowych i mOI!& być uważane za o.bja\\ 

lekkieg{) obłędu Inni kładą ie na karb 
dziedziczności. zaś psycho-anali tyey są 
zdania, ~e wynikają z podświadomości u· 
mysłu. przechowującego wrażenie jakie 
goś błahego wydarzenia w zaraniu życia 
chorego. Bądź co bądź w wyniku badail 
skonstatowano fakt, że tego rodzaju a-

wersje zdarzają się w regule tylko u lu­
dzi intelektualnie rozwiniętych i czem 
umysł jest bardziej żywy i wrażli wy, tem 
silniej o·bjawy wstrętu występują. 

Czę.sto spotykane są również odrazy 
wywolane zapachem kwiatów lub owo· 
ców. - Rzeczą wręcz nieprawdopodobną 
a jedna.k prawdzi",~ą. jest fakt nieznosze· 
nia przez wielu wybitnych ludzi widoku i 
zapachu - różł Francis Bacon, który o<d­
cborowywał każde zaćmienie ksi~~yca. 
dostal torsji na widok królo\\ej kwiatów. 
podobnie jak kardynał Don Henrique de 
CordO'na dostawał zawrotu głowy z chwilą 
gdy wchodził do pokoju w którym były 
róte. Inny kardynał Oliverius Carassa dQ 
tego stopnia nienawidzi! róż, że polecił 
wyplenić ie do~czętnię w swych ogrodach 
1 surowo zabronił upiększać niemi wnętrze 
sweg<l palacu. Pozostawalo to. jak przy ­
puszczają w związku z śmiercią jednego z 
biskupów czeskich. którego nagły zl<on na­
stąpi! w chwili gdy wąchal bukiet rót. Jak 
podają stare kroniki, zapach ró:t wywie· 

KAlOY CZYTE~ . N! K "ORĘDOWNIKA" 
lOtNIERlEM OSWIATOWYM 

UMIEJĄCY CZYTAć­
NAUCZY JEDNEGO NiEUMIEJĄCEGO 

Nauka cZlytania 
TABLICA III. 
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Ws~az6wkł dla uczącego: 
Objaśnić i nauczyć odróżniać cyfry. 
Postępować według- wskazówek, po danych przy tablicy I. 
Poz;nane litery winien uczeń odczytywać dla ćwiczenia z "tabliczki lite­
rowej". 

Wet r/%"WeI 
(teściowa!) •. jest krokodyl" i ma .,dopiero" Czwartek; 29.11.1934 r. 
60 lat. u. krokodyle. ja.k wiadomo, żyją 6,45 audycja poranna , 

(liryka) - szkic literacki; kl-amowy; 15)35 wiadomości 
19,00 audycja żołnierska; l, gospodarcze; 18,05 feljeton 
19,20 pogadanka ak tualna; sportowy Mieczysla wa Mi-
19,30 wiadomości sportowe; ,l kuły; 19,30 81. Mnniuszko: 
20,00 popularna muzyka . .Bajka" - w wykonaniu 
polska; 20,45 dziennik wi-&- orko symf. P. R. pod dyr. 
czorny; 21,00 koncert mu- Tadeus]1:a Mazurkiewicza 
zyki po].skiej j 21,45 odczy-t (plyty); 19,45 odczytanie 
z cyklu "Kultura filozoflCZ- programu na dzień następ· 
na" p. t. "Poznanie siebie ny; 19,56 wiadomości SP01'­
samego"; 22,15 lekcja taIlca towe; 22,00 koncert t·eklamo· 
pod kierunkiem Luc.iana wy: ~2,45 Karlikowa poczta. 
\Va.js71"711ka; 22,35 muzyka Poznań. 15,45 plyty; 18,05 
tane.;.llla. z dancing-u .. Oaza" "Z nad krawędzi"; 22,45 
23,05 d. C. muzyki tanecz· .. Pamię[nik(tl'ze poznańscy 
nej. . o 'Powstaniu listopadowem". 

po lOD, albo i więcej lat, że on (mój przy· 12,10 audYCja dla dzieci: 
jaciel) jej (teścioweii nie przeżyje L. wo· 12,30 poranęk szkolny; 13,00 
góle. - dziennik południowy; 13,05 

A odrp.alowal tę swoją żonatą niedolę "Z rynku pracy"; 13,10 d. c. 
w tak soczystych barwach, że zaczynaly poranku szkolnego; 15,30 
nawet mnie uszy "więdnąć". Czemprędzej wiadomośd o eksporcie pol· 
tedy skierowałem się ku wyjściu, a mój skim; 15,15 muzyka lekka 
ci przyjaciel poslal \\' ślad za mną serpen· - ptyty; 16,U lekcja języka 
tinę pobożnych życzeó. w rodzaju: "POgUb! francuskiego. Lektor Lucien 
nogi..... Hqquigny; 17,00 Teatl' Wy{)· 

Dumam tedy tel'a.z nad zmiennemi ko- braźni nadaje ,Nieboską 
lejami rzeczy na tym świe-cie i nie mogę komędję" plg Zyglli.unta 
się nadziwić. No ... skoro naIĄ:et święty. Krasiń5kiegoj 18,00 skrzyn­
Michał potrafił w potrzebie samemu Bel· \ ka pocztowa; 18,15 recital, 
zcbubowi familję pg 'k&tach porozst3" ·~If. 'ftwtojJlano\\y Zo·fji Rnb~(" X!i!towf .. c. 7,łO zapowiedź 
.' . - Bo . wlczQ\\ ej; 18,45 "Co c~·ta~ l ... l'ogramu; 7~O koncert re· 

Krak6w. 12,00 hejnał z 
wieży mal'j::tr'jde .i : 22,45 od­
czyt w jęz. esperanckim p. 
t. ,.Hodowla roślin w Pol-

rał fatalny wpływ. fizyczny i moralny. na. 
~\ szyslkich członków znanego rodu we­
neckIego Barbarigi. którzy przez cal} czas 
rozklĄ:itania tych kwiatów zmuszeni byli 

. unikać o-grod6w. 
Prarodzice ludzkości, Adam i Ewa. nie 

byli jedyni dla których jablko stalo Bię 
źródlem opłakanych komplikacyj. Oto u 
jednego z dworzan króla francuskiego 
Franciszka I. zapach jablek wywoływał 
gwałtowne zaburzenia tak, że chcąc unik­
nąć niepożądanych następstw. rycerz ten, 
ilekroć " a stole królewskim pojawiały się 
jablka. \Usiał zatykać so<bie n-Qs kulkami 
z chleba. 

Aczkolwiek moina zrozumieć. te za. 
pach ryb dla wielu osób jest wstrętny. to 
jednak fakt nieznoszenia przez jedne~o Z 
",spółczesnych. wybitnych angielski.ch, 
mężów stanu zapachu fiolków przytoczyć 
tu należy jako objaw rzadko Bpot~ka:ny. 

Kr. 

Zrekonstruowany 
autentyczny 

potwór przedhistoryczny 
W Berlinie ustawiony będzie w naj­

blit.szym czasie przy wspóludziaJe wybit­
nych fachowców naukowych świetlicy 
Muzeum Przyrodniczego, zrekonstruowa­
ny olbrzymi jaszczur przec1historyczny. Bę­
dzie ' to największy potwór, którego kości 
dotąd odnaleziono. 

O wymiarach jego dają, jakie takie po­
jęcie następujące dane: ogólna dh,lgość 
jego wynosi 2"2 m., ' z tego przypada na 
pionowo sterczący kark 9 m., na ogon 8 
m., na glowę zaś tylko 80 cm. D!UI1:0ŚĆ 
nóg razem z 10paŁkqmi wynosi 5,5 m . o· 
gÓlna wysokość z wyprostowanym karkiem 
conajmniej 12 m. Długość odpowię.da. jak 
z powyższego wynika. wielkości normal­
nego wieloryba grenlandzkiego, z tą jedy­
nie różnicą" że wieloryb jest zwierzęciem 
wodnem, a dinosaurus - tak nazwano 
odmianę tych olbrzymów - jest zwierzę­
ciem lądowem albo -przynajmniej tyjącem 
w mokradłach i trzęsawiskach. WiękSlych 
zwierząt lądowych prawdopodobnie nie 
było W żadnej epoce. 

Zupelnie nieproporcjonaln~ małą wy­
daje się głowa. Potwory te, których wagę 
ocenia się na 40 tonn. żywily się roślinami, 
jak nasze krowy. Różnica jest iedynie w 
tem, te krowy pod wzglę-dem inteligenCji 
przewyższały niesłychanie potwory przed­
historyczne. 
Kości te!!'o potwora znaleziono w wschod­

niej Afryce, w pobliżu górv Tendagurn. 
Prawdopodobnie miejsce to stało si~ wi­
downią katastrofy elementarnej, w której 
zginęły olbrzymie stada tych potworów. 
l:udz.i wó\Vcz~s j~szcze nie bylo, zaludn~ały 
ZiemIę główme Jaszczury i ptaki, których 
dzioby uzbrojone były w kły. Są to czasy 
odległe od naszej epoki o jakie 40 miljo-
nów łat. W i p . 

CJ 




